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Polska i Czechosłowacja 
zawierała scisiii stiusz g osifir szu

Przem ówienie ministra Minca 
na posiedzeniu Rady G ospodarczej w Pradze

W ARSZAW A DZIŚ

PRAG A (PAP). Wczoraj -na zam 
kniąclu sesji obrad polsko czecho­
słowackiej rady gospodarczej : w 
Pradze, przew. delegacji polskiej 
min. przemysłu 1 handlu, Hilary 
Minc wygłosił przemówienie, w  
którym powiedział m. im:

Polsko -  ózeohpslowadkie V um ow y  
gospode-ręze, podpisane w  lincu ’. u d . 
roikuT stanow iły  novum w  stosunkach  
lUiądeyinaradiCfwy ęh. ; B y ljT  możli w e  -ty 1 
ko między dw om a krajam i o gospo- 

• darc-e planowej, o podobnych ustro­
jach społeczny cih, o zbliżonych ten­
dencjach rozw ojow y oh,. o celkcwi-tej^
zgodności - in-tereeów politycznych. Te 
go rodzagu um owy, b y l y i s ą j ę d y m e  

; m ożliw e ' do ^uęzeózywis^niehiia; m ię­
dzy kn^aęami denwfcracjd ludowej;

: W Z A J E M N E  U Z U P E Ł N IA N IE  SIĘ

Ze wszyahkfioh krajów demokracji 
ludowej Polska i Czechosłowacji ■ są 

■ krajami, które mają. >becnie~ specjalne

Ca dszi&H, rda4i&
Interesant

Do redakcji naszej przyszedł 
wczoraj interesańt. Młody, scho­
rowany człowiek o zmęczonych 
oczach. Chciał pomówić z  yeęLah- 
tórem.

Na zapytanie, czego sobie zy- 
czy, odpowiedział:

—• Przyniosłem Panu gazę ę, 
gdzie znajdują Się trzy wiadomo­
ści,- które mnie zasmuciły! Pro­
szę.,,.

Czytam:
„BERLIN (Teiepress) t-  "S. 

Obersturmbannfuehrer Łeba, 
otrzymał od władz brytyjskich 
nominację na szefa „tolicji kry­
minalnej w  Dolnej Saksonii, 

w  której premierem jest zbrod 
niarz wojenny — Wilhelm 
Kopf“ .
Czytam dalej;

„PARYŻ. — Kilkadziesiąt o 
sób zostało rannych wyniku 
zajść w  Marsylii, Tuluzie i 
Montpellier... Bojówki gaulli- 
stowskie zaatakowały 'udność, 
która protestowała przeciw wic 
cowi faszystów...'
I  dalej:

„ATENY. (RAP) — Korne-- 
dant główny 20-tej brygady ar­
mii rządowej wydał proklama­
cję do ludności Tracji, w  T*tó* 
rej oświadczył, że za każdego 
żołnierza armii monarch* - fa ­
szystowskiej zabitego przez po­
wstańców, zostanie skazanych 
na śmierć 20 mężczyzn i .*o- 
biet w  tej miejscowości, w  k t' 
rej się zdarzył akt sabotażu**. 
Przeczytałem. Rozmówca mój 

powiedział:'
— Byłem więziony przez fa­

szystów niemieckich. SS-mani, 
tacy. właśnie, jak Obersturmbann 
fuehrer Łeba, odebrali mi zdro­
wie. Dzfś mam gruźlicę i poła­
mane kości. Myślałem, siedząc 
w  obozie, że może po tej wojnie 
już nie będzie na .świecie faszyz­
mu... Cieszyłem się, ze zwycię­
stwa... Dziś widzę, że taki sam 
faszyzm szaleje, morduje lUdzi, 
ze zbrodniarze zamiast kary do­
stępują. zaszczytów,

— Niech Pan napisze - - mówił 
dalej —  że my, którzyśmy, wal­
czyli i cierpieli za to, żefry była 
wolność, protestujemy przeciw te 
go rodzaju zbrodniom.

Obiecałem mu. I  podaję tę roz­
mowę Czytelnikom, (w)

war unik i dló jószeże większego Wza­
jemnego . . za-ęicśnicmia i retesfcerzenia 
stosunków, gospoda* czy eh.

Jakie ’tó/są vyarun'ki? .-Są. t-o:

soe: istnieje w -nadm iarze , w Czecho- 
Słowacji.

T rzeba sobie po siew ;ć pytanie, czy 
dzisian sytuacją u legła zmianom w 
stosunku Jo liipca -947 r., kiedyśmy.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
Odjęcie przedstawia maszynę do us ii wanta gruzu, przy pracy na PU.-ju 

T rzech Krąyży w Warszawie.

Stanowisko rządu polskiego
c w  % § £ g * « g w v i < &  S f c s j g ł s f c B w  B t & S & e B ś ś  M u f f o s f o t c ł B

l l  bdsapośredolie, sąsiedztwo geog.ra 
fiećme,.

2) feJct, że . siarutktury ekonomiczne I 
I naszych' krajów  dopełniają się' w sa- 
| jeranie.

Można powiedzieć, że te, .cżego b1 .-,.1: 
w Czechosłowacji, istnieje w nadmia­
rze w Polsce i to. -czego brak w POl-

WARSZAWA (PAP). Mini­
ster S pe?\ Zagranicznymi
Zyitio-yjl Modzelewski, pr?y 
jął arnihosadora Republiki 
Włoskiej, p, Ambrogic Pofti 
ni, k(órv zapylał ito, jakie 

• jesc stanowisko rządu polskie 
w sprawie był* eh kolonii 

włoskich'w Afryce.
M inister M odzelewski odpow iedzą! 

co następuje:
' ..Zabrzeg* jąc- sobie prawo do-.'z.ai# 

cia szcżegćlowego slan-o-wiska, po o-

Bajki z  tysiąca i jednej nocy
ro z w io w ń  Groaięrlio 0  pH ".’->

n a  R ta e l #.i€i R n  #§»£*!«:&#* eist. aa &
NOW Y JORK. (PAP ) — W toku debat nad „sptawą czeską * w  Ra­

dzie Bezpieczeństwa zabrał głos przedstawiciel Ż->;RR Andrzej- Gro- 
myko.

Stwierdził on, iż rząd ti.iu s.-̂  >. *#la*M{ąc v  -  ̂ by iladą Be*- 
pieczeńsiwa rozpatrzyła oj-tstnic wydarzenia w  Cze.eh*siovv i nie d* a 
lał z własnej inicjatywy Za w /ilos^m  Chile ukrywają się siany Zjed 
noczone i Wielka Brytanią, które pragnęły podporządkować sobie 
gospodarkę czechosłowacką.

trzymaniu sprąvyqzd«ń. komisji badew 
J czych- i zaznajomieniu się z ich treś 
I :. :ą. rząd polski !■ uważa. .żę problem 
byłych . .kolonii ■ wiosikich w Afryce, 
pbwi-nień być różw"aVf.ny ściśle węd.. 
!ug posi-s.nowień - dekla?ae.K czterech 
mocarstw: •załąężone.i .do traktatu po 
ko-jowego ż Wiochami, a w szczególno' 
ści w świetle życzeń i dla dobra lud 
no-śc-1 . tu by 1 cze i, je*k : - w ; interesie
.pękcjut?.;- beąpieczeństwa przy rozwią 

zjmm-u pog 1 ądów' innych, zaintereso- 
wa-nych "rządów.

Wobec powyższego - rząd polski u- , 
wsż?., żs oddanie byłych kolonii wio 
słtleh Jley*!k31?r Włoskiej w po\v*er- i 
nirjiyc z r/m.iłjttia ONZ, zapewni im 

j >.«v.y rozwój. Rozwój
I w . •J.ydncśet.-' iu-bylczel
d«V:>ą c) v  i. óit: czacie s-amod/del

 ̂ o z-; wytycznymi'  Karty
Ń.Tredów ? ■ } o*nycii. •

'ym ni.-- sta--
nóvr$ki*: ,\żę*. '-rc>ft£c?enia- Abłdyn-fct. od | 
nośnie rję . morla.. stj dosta­
je c/r. je uzn^Kinionę - • że wobec tego 
pOw.id*.na c*n.ó uzyskać ten, dostęp* na 
terytoriurn" Erytrei.'- Zważywszy dalej. 
.?•? arob-pe • poprawki. ; granic
mogą się przyczynić do zgodnego są 
siodiiklogo pożycia — rząd polaki, opo

Gromyko. ostro za protezie wal prze 
ciwko próbom oskarżenia Zwjązku 
Radzieckiego o wtrącanie, się do 
spraw wewnętrznych Czechosłowa­
cji.

Twierdzenie, jakoby zmiany w  rzą 
dzie czechosłowackim* oyly wyni­
kiem ingerencji że strony Zw. Ra­
dzieckiego jest absurdalne i fanta­
styczne i może konkurować jedynie 
z bajkami z tysiąca i jednej nocy.

Dowodząc bezpodstawności po­
wyższych twierdzeń-, Gromyko w y ­
kazał jednocześnie, że to właśnie Sta 
ny Zjednoczone ingerują w sprawy 
wewnętrzne innych państw.

W konkluzji Gromyko sUV;erdz’.I, 
że -wniesienie „sprawy czeskiej'* dó 
rozpatrzenia Radzie B^zp.eczeńslws 
jest nowym ciosem-, zadonym ONZ, 
/. k-rórW Stany Zjednoczone od daw­
na już przestały się liczyć!

Zn es enb, w ysikrlenia 
wojskowego studentów

Ul Z S R R
MOSKWA. (APJ) -  Minister 

wyższych szkół ZSRR, K a i  nów, 
wytłał dekret, znoszący uwszkołe- 
nic wojskowe dla atudeiHów 1 stu 
cłentek wyższych zakładów :iauk:) 
wych. Dekret obowiązuje od 
I-go  kwietnia, br.

-włada się za takim ich urzeczywist­
nieniem. - które uwzględniając inte-re 
sy sąsiadów, nie- przyniosłyby . znacz 
nego uszczerbku obszar om byłych ; ko 
lónaJ włoski eh“ .

Rząd Holandii
m o b i l i z u j e  p o l i c j ę  

AMSTERDAM (A P I) Wniosek 
partii pracy w  radzie miejskiej Am­
sterdamu, domagający się >' sunięcia 
2 radnych ; komunistycznych, wywo­
łał oburzenie całej demokratycznej 
opinii publicznej. Robotnicy jednej 
z fabryk ogłosili na znak protestu 
strajk i przewiduje się; że przyłączą 
ślę: doń inni pracujący. Władze ho­
lenderskie zarządziłyVpełną mobi- 
lUącję policji";dla- ..zapobieżenia ey 
weńtuainym lWzruehohr^ Dokoła 
fabryki policja konną: .uformowała 
,kordon. Mimo prowokacyjnej posta­
wy policji;; tłum protestujących ro­
botników wyległ z samegorana na 
miąsto. Zamknięte zostały drogi, 
wiodące z przedmieść do miasta. We 
wczesnych godzinach, rannych poli­
cją rozpoczęła aresztówania.. .

Protest organizacji żydowskich
przeciw oddaniu Palestyny pod powiernictwo ONZ

JEROZOLIMA (PAP), Wczoraj wie 
czorem w Tel -  Avivie opublikowany 
został . ko-rnu-nikat Agencją Żydow­
skiej, który stwierdza, iż Żydzi pale 
styńsćy sprzeciwią się wszelkiej pro 
pozycji, zmierzającej do • przeszkodzę 
nia lub odroczenia utworzenia pań­
stwa żydowskiego.

Organizacje żydowskie odrzucają 
również prefekt oddania Palestyny 
pod powiernictwo ONZ nawet na ok 
res przejściowy, gdyż byłoby to ze 
przeczeniem nrezaiwiołośof Żydów i 

oddaniem Palestyny pod władzę wojsk 
Obcy-eh,

NOWY. JORK (PAP). Na posiedze­

niu Rady Bezpieczeństwa przeciwko 
propozycji amerykańskiej w sprawie 
oddania Palestyny pod tymczasowe 
powiernictwo ONZ. wypowiedział się 
stanowczo jedynie przedstawiciel 
ZSRR

JEROZOLIMA (PAP). Egzekutywa 
Agencji Żydowskiej, postanowiła, że 
ogłoszenie państwa żydowskiego w 
Palestynie nastąpi IG maja ~b. r,

JEROZOLIMA (API). W Palestynie 
trwają w dalszym ciągu poważne roz 
ruchy. Wczoraj w bócy terroryści 
arabscy wprowadzali do żydowskiej 
dzielnicy Jerozolimy .samochód, załe 
dowany materiała-ma wybuchowymi '•

wysadzili go w  powietrze. N a  skutek 
wybuchu, popęd 20 osób odniosło 
ciężkie rany, zaś 40 domów zostało 
miseczonycth. *

Potężny sztorm
zatrzymał statki 
przed portem 
gdańskim

GDAŃSK. (PAP) — Od - dnia 
21 bm. trwa na Wybrzeżu passa 
silnych wiatrów. >?ort gdyński 
jest od nieb częściowo ’ słońięty 
położeniem, port gdański zaś w y­
stawiony ną wiatr, który dmie z 
niezmnicjszającą się od dwóch 
dni siłą. Wprowadzenie statków 
do portu gdańskiego spotkało się 
z dużymi trudnościami i niebez­
pieczeństwem tak, *e w dniu 23 
bm. zaniechano prób. czekając 
na uspokojenie się sztor; *u. Siat 
ki na redzie portu dańskiego 
czekają na poprawę pogody.

W ybory włoskie za  pasem
» W i z j j t j j «  b f i i t y j s k i c h  o k r ę t ó u j  u ; o j e n n y c h  uj T r i e ś c i e

Numer Wielkanocny
„SŁOWA POLSKIEGO"

W  Wielką Sobotę ukaże się po­
większony do 20 stron numer w iel­
kanocny „Słowa Polskiego** — boga­
to ilustrowany.

Na treść numeru złożą się m. in. 
następujące artykuły i utwory lite­
rackie:
Teofil Witek:. Zmartwychwstanie 

nad Odrą — to Odrodzenie Pol­
ski.

Prof. Stanisław Rospónd: Czy Wit
Stwosz był Polakiem?

Prof. Stanisław Kolbusźewski: Ksią­
żę przebiegłości.

Anna Kowalska: Magia.
Tadeusz Zelenay: Niemcza.
Zbyszko Bednorz: Ną nowej ulicy. - 
Andrzej Pałosz: Rezurekcja.

Elżbieta Milanczówna: Zielone mia­
steczko.

Hanna Muszyńska - Iioffmanowa: 
Melduję się: Jestem 100 procen­
towym wrocławianinem.

Maria Zawadzka: Wrocławskie in­
stytuty naukowe.

Józef Sykulski: Miłość w szkole. 
Czesław Ostańkowicz: Z wizytą u

podchorążych wrocławskich. 
Leszek Goliński: Kopalnia złota, 
Zbigniew Grotowski: Powszechny o- 

bowiązek uśmiechu 
i inne.

Bogaty dział humoru świąteczne­
go. f

vSłowo Polskie Dzieciom**.

TRIEST (A P I) Wczoraj zawinęły 
do portu w  Trieście 2 brytyjskie 
kontr4orpedowoe „Mermaid** I „Pea- 
coek“ jakkolwiek rzecznik brytyj­
skiej admiralicji oświadczył, żc o- 
kręty tc są w, trakcie wykonywania 
„normalnych ruchów i obecność ich 
w  Trieście nie pozostaje w  związ­

ku z obecną sytuacją polityczną", 
nikt się nie łudzi, że wizyta ta jest 
dalszym ogniwem anglo - amerykań­
skiej kampanii wyborczej we W ło­
szech i konsekwentnie łączy się z 

i ostatnią deklaracją W. Brytanii, Sta 
{ nów Zjedn. i Francji, domagającą 
się . zwrócenia Włochom Triestu.



P r o h fe łm w  d n i* *  
Ł a p o w n i c y

A  kupacja niemiecka yozosta- 
[ "  ' wiła w  naszych duszach głę 
boki osad: dopiero teraz uwidacr. 
niają się je j skutki, jak choroba, 
która ogarnia ciało na dłuższy 
czas po zarażeniu.

| Jedną z  najgroźniejszych pozo- 
| stałości tych smutnych lat jest 
łapownictwo, wiara w  magiczną 

S moc pieniądza, która potrafi o- 
bejść wszystkie paragrafy i otwo 

I rzyć wszystkie drzwi.
Czy możemy wygrać walkę z 

łapownictwem? Państwo nasze 
posiada rozległy system kontroli, 
współdziałać mogą w  tej walce 
organizacje społeczne* związki za 
wodowe. Współdziałać musi jed 

jnak w  pierwszym rzędzie samo 
społeczeństwo.

apownićtwo nie zgangrenowa 
Iło aparatu państwowego. Ogrom 
na jego większość jest zdrów* 
i  sumiennie wykonuje swoje obo­
wiązki. Tym ostrzej trzeba wal­
czyć z .jednostkami niezdrowymi, 
ale też tym łatwiej można ie 
wykryć * zniszczyć.

I Przez udzielanie łapówek nie 
j  załatwia się przecież spraw legal­
nych. Łapówka* ułatwić ma za- 
łatwienie nieuczciwej .sprawy, ka­
że przymknąć oczy na wyraźne 
przepisy, każe obejść paragrafy, 
jednym słowem nakłania do prze 
stępsfwa. Takie dobrowolne i 

| świadome opłacanie przestępstwa 
wobec państwa i prawa —  mu­
si być karane z całą surowością - 

I i bezwzględnością.
Wyleczyć nasz kraj z tej po-.

| wojennej, choroby możemy ty1- 
i ko. przez energiczne współdzia­
łanie wszystkich uczciwych oby^ 
wałeli w  wykrywaniu faktów ła­
pownictwa. Nie wolno, nikomu 
przymykać oczu na najdrobniej-' 
3ze nawet wypadki przekupstwa.

| Trzeba rozpocząć wielką społe­
czną krucjatę zarówno przeciwko 
tym, którzy łapówki bioią, -j; 
i  tym, którzy je daią,

Wykrycie źródeł choroby gwa­
rantuje, że kuracja będzie sku­
teczna.

Polska i Czechosłowacja
zawieraip; ścisły sofusz gospodarczy

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
podpisywali umowy? Jeżeli uległa, to 
jakie to są zaniainy.

Doniosłe zmiany
.1) W rezuiltacie godniej podziwu wal 

ki ludu czechosłowackiego została w 
Ctoecbosłowaicja nieocbwnacailnie utrwa 
łona demoikmacja ludowa. Dalszy krok 
naprzód Czechło&łow aojr: w stronę na­
cjonalizacji praemysłu. handlu hurto 
w  ego ł hanidliu zagrana oznego, umożll 
wia nie- tylko pnzyśpieseony rozwój 
gospodarczy Czechosłcwajcja. ale tak­
że przyśpiesza rozwój jej stosunków 
z innymi krajami, ze Zw, Radziec­
kim i z krajami demokracji ludowej., 
a z Polską w szczególności.

2). -.Zaszły zmiany także i w Polsce. 
Polegają one na umocnieniu i rózdze 
rżeniu elementów planowej gospoda^ 
ki w Polsce • Zmiany te umożliwia 
•przyśpienaemie rozwoju gospodajr cze­
go Polski, a także przyśpieszenie roz 
•woju jtej stosunków gospodarczych, z 
innymi krajami, ze Zw Radzieckim i 
z krajami demokracji ludowej, a z 
Czechosłowacją w  szczególności.

Zaszły także zmiany i - w sytuacji 
międzynarodowej.. Buduje się w za­
chodnich Niiemioae-cih bastion a-gresyw 
niego, imperializmu . niemieckiego. ja­
ko ' narzędzie amer yikańsikiego iinme- 
rialiamu. Przeprowadza się forsowny 
płen pozbawienia krajów europej­
ski oh ioh suwerenności, osłabienia i 
zniszczenia europejskiego życia gospo 
darozego, a w szczególności europej­
skiego przemysłu,.

Usiłuję się utrudniać stosunki go­
spodarcze między krajami demokra­
cji ludowej ą innymi krajami. Te 
zmiany- w  sytuacji międzynarodo­
wej, muszą znaleźć’ swoje odbicie w  
stosunkach między krajami, bronią^ 
cymi swojej suwerenności politycz­
nej i gospodarczej, a zwłaszcza w 
stosunkach pólsko-czechosłowąefeich.

Od lipca 1947 r. do marca 1948 r. 
sytuacja uległa poważnyń i istot­
nym zmianom. Obowiązkiem kierów 
ników naszych państw jest dokład­
nie uświadomić sobie te zmiany.

W  strefie naszej działalności go­
spodarczej, nasuwa się wniosek: j 
Trzeba wszechstronnie rozwijać sto 
sunki gospodarcze polsko-czechosło­
wackie, zacieśniać te stosunki, przy­
śpieszać tempo ich rozwoju, trzeba 
rozszerzać je na dziedziny nie ob­
jęte dotychczasowymi umowami.

kim Wybrzeżem.' Muszą być stwo­
rzone takie warunki, aby Czeckosło 
wacja faktycznie przestała być kra 
jem śródlądowym, a stała się kra­
jem o szerokim dostępie do morza. 
Trzeba wspólnie przemyśleć i opra­
cować plan, zmierzający do osiągnię 
cia tego celu w  najbliższym czasie. 
Trzeba wspólnie opracować plan 
rozszerzenia pojemności portów poi 
skich, połączeń kolejowych i drogo­
wych, stawek taryfowych, niezbęd­
nych kroków prawnych itd. Trzeba 
taki plan natychmiast wprowadzić 
w  życie.
O  W  zakresie współpracy przemy 

słowej trzeba wszechstronnie 
rozwijać wymianę doświadczeń mię 
dzy przemysłami obu krajów i usu­
wać przeszkody, które stoją lub mo 
gą stać na tej drodze.

Trzeba w  przyśpieszonym tempie 
opracować plan rozdziału produkcji 
tak, ażeby nie dublować niepotrzeb­
nie wysiłków. Trzeba przyśpieszyć 
budowę wspólnych obiektów • pol­
sko-czechosłowackich na terytorium 
Czechosłowacji i czechosłowacko- 
polskich na terytorium Polski. Trze­
ba wreszcie pomyśleć o wzajemnej 
wymianie siły roboczej kwalifiko­
wanej i niewykwalifikowanej tam, 
gdzie odczuwa się jej; deficytu 
Q  Trzeba sobie zdać sprawę, że 

polskie zagłębie śląsko-dąbrow­
skie i czechosłow. zagłębie moraw- 
sko-ostrawskie leżą w  bezpośrednim 
sąsiedztwie, w  wielu punktach wza 
jemnie się dopełniają i razem staro 
wią potężny komnleks, posiadający 
te wszystkie zalety i podstawy do 
siły, które posiada żachednio-niemiee 
kie zagłębię przemvslowe, a miano­
wicie: węgiel płomienny i koksowy, 
stal, dogodne połączenia komunika­
cyjne, kolejowe, drogowe i wodne.

Już w  niedługim czasie oba te za 
głębia produkować będą razem o- 
koło 90 milionów ton węgla i około 
4 mil, ton stali, co stanowi niemałą 
siłę. Trzeba opracować i szybko 
wprowadzić w  życie plan wzajemnej 
koordynacji tych zagłębi przez 
wspólne.^ wyk.orzyśtjanTe źródeł .ener­
gii, rozbudowę wspólnej sieci gazo­
ciągów, sieci elektrycznej, komuni­
kacyjnej itd.
yjg W  zakresie współpracy rolniczej 
** trzeba wprowadzić w  życie plan 

wzajemnej pomocy w  dziedzinie de­
ficytowych upraw w  zależności *d

najbardziej dogodnych w  każdym 
kraju warunków. Możną by np. roz­
szerzyć w  Polsce plantacje lnu, nie 
tylko na potrzeby Polski, ale plano­
wo dla potrżeb Czechosłowacji.
K  W  zakresie obrotu towarowego 
v  trzeba rozszerzać nasz. wzajem­
ny handel, dopełniając listy towaro 
we nowymi artykułami Można pod­
jąć próbę stabilizacji ■ en na w ielo­
letni okres w  stosunkach między 
obu krajam i
Można i  trzeba w  szybkim czasie 
skoordynować nasz import i  eksport 
do krajów trzecich, można wreszcie 
stworzyć wspólne polsko - czecho­
słowackie organizacje importowe i 
eksportowe. Oba kraje wyciągnęłyby 
z tego wielkie korzyści

Sojusz gospodarczp
Zdajemy sobie sprawę z tego, że 

Wprowadzenie w życie tych nowych 
zadań będzie oznaczało przejście do 
nowego etapu w naszych wzajem­
nych stosunkach gospodarczych, al­
bowiem zmiany te nosić będą cha­
rakter nie zwykłych zmian ilościo­
wych, ale poważnych, zasadniczych 
zmian jakościowych. Jeżeli pierwszy 
etap naszych * stosunków gospodar­
czych był etapem współpracy, to 
najodpowiedniej będzie nazwać dru­
gi etap naszych stosunków —  eta­
pem ścisłego sojuszu gospodarczego.

Ten ścisły sojusz gospodarczy bę­
dzie oznaczał przy zachowaniu su 
werenności każdego z krajów, wzmo­
żenie ich potencjału gospodarczego, 
przyśpieszenie tempa ich rozwoju, 
znaczne uniezależnienie się od wa­
hań na rynkach światowych, znaczne 
umocnienie Się wobec prób nacisków

imperialistycznych i znaczne polep­
szenie poziomu materialnego obu na 
szych narodów. ‘

Wydaje mi się, że Rada postąpi 
słusznie, jeśli zwróci się do rządów 
obu krajów o wyłonienie specjalnej 
autorytatywnej komisji, której zleci 
w  ciągu 3-ch miesięcy opracowanie 
dokładnego planu rozszerzenia gospo 
darczych stosunków polsko - czecho 
słowackich, pod kątem widzenia 
stworzenia ścisłego gospodarczego 
polsko - czechosłowackiego sojuszu. 
Wtedy w  pierwszą rocznicę naszych 
umów lipcowych będziemy mogli ja ­
ko rada gospodarcza polsko -  czecho­
słowacka zatwierdzić teksty, doty­
czące nowych ważnych ustaleń i po­
rozumień. To niewątpliwie będzie 
oznaczało dalszy historyczny krok 
naprzód na drodze wzrostu potęgi 
i dobrobytu Polski i  Czechosłowacji.
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Zbrodnie faszystów greckich
i»9 «/o#u|q falę /urotemtńuw

Ńoiue zadania
W tej nowej sytuacji wysuwają 

się przed nami następujące kierun­
ki działania:
m Polski Bałtyk i polskie wybrze- 
S. * że bałtyckie muszą się stać w  
najbliższym czasie również i czeclio 
słowackim Bałtykiem i czechosłowac

LONDYtt. (PAP ) —  37 posłów do 
parlamentu brytyjskiego oraz sze­
reg przywódców żwiąz-ków zawodo- I 
wy ch wystosował© protest przeciw-i 
ko groźbom wykonania wyroku na 
1.300 demokratach greckich.

Grecy ci zostali skazani na' śmierć 
za rzekomą „zbrodnię** popełnioną | 
przeciwko kolaboracjonistom w  cza I 
sie okupacji hitlerowskiej. 19 pośród 
skazanych zostało, powieszonych.

Mówią, że...

już wkrótce... „MAGAZYN ILUSTROWANY". 
Szczegóły w świątecznym wydaniu naszego pisma.

Oddanie Triestu Włochem
tylko manewrem przedwyborczym

o ś i r i a d c z g ł  T o g l i a t t i

Nie będzie bloku wschodniego
»Nagonka antyczeska jest dla nas 

meszkodhwa«
oświadczył minister Clementis

LONDYN (l‘ APl. Minisicr Spraw Zagranicznych Cze 
cUosłowacji, dr. Clementis, w wywiadzie udzielonym ko 
respondentowi Reutera, oświadczył, iż polityka zagrani­
czna Czechosłowacji nic uległa zmianie po ogłoszeniu 
planu Marshalla. Polityka ta podyktowana iest przede 
wszystkim względami bezpieczeństwa, przeciwko możli­
wości odrodzenia agresywnych Niemiec i ieh ewentual­
nych sojuszników.

Czechosłowacja golowa jest do 
współpracy międzynarodowej w ra 
mach ONZ, leoz sprzeciwia się 
wszystkiemu, co mogłoby podwa­
żyć autorytet tej organizacji lub 
wprowadzić do normalnych stosun 
ków gospodarczych jakiekolwiek 
akcenty polityczne. 1Z tego właśnie 
powodu Czechosłowacja wypowia­
dała .się przeciwko planowi Mar­
shalla, który ponadto faworyzuje 
Niemcy w sposób jak najbardziej 
niebezpieczny.
Nawiązując do złośliwe*} kompanM 

an/fcyozeskiej na zachodzie, -min. Cle 
monitiis oświadczył: „Byłbym szczęśli 
wy, gdyby opinia publiczna na zacho 
Azie zrozumiała, że nagonka, ai)tycze 

która dla nas jest nieszkodliwa, 
klaruje się ukrytymi eełomi i odra­

cza jedynie chwilę prawdziwego zro 
zumienia między narodami".

Zapowiadając rychłe zawalcie ukł® 
dów handlowych .z ‘ Austrią i Węgra­
mi , dr. Clementls stwierdził. że Cze 
chosłowacja była i jest nadal zwo­
lenniczką oparcia stosunków handlo­
wych o układy dwustronne, możliwie 
wieloletnie. .

Min, Clementis zaprzeczył w koń­
cu kategorycznie możliwości utwo­

rzenia „bloku wschodniego", jako od 
powjedzi na blok zachodni.

RZYM  (PAP). Sekretarz włoskiej partii komunistycznej, Togliatti, 
wygłosił w  Raguzie przemówienie, w  którym, nawiązując do propozycji 
trzech mocarstw zaohodnieh oddania Włochom Triestu oświadczył, iż pro 
pozycja ta jest tylko manewrem przedwyborczym., Togliatti podkreślił, 
że Stany Zjednoczone są głęboko zainteresowane w tym, aby Triest po­
został zarzewiem niezgody, między Włochami i Jugosławią. Gdyby Sta­
ny Zjednoczone —  podkreślił Togliatti, —  które zakładają obecnie na 
terytorium włoskim bazy lotnicze i morskie, chciały rzeczywiście wyka­
zać swą dobrą wolę, to powinny zrzec się należnych im w  myśl traktatu 
pokojowego sum, które naród włoskj musi płacić z tytułu okupacji* 
a które przekraczają wysokość pomocy amerykańskiej.

Togliatti stwierdził, iż zagadnie­
nie Triestu może być rozwiązane je­
dynie przez rząd lewicowy, a nie 
przez rząd prowokatorów wojen­
nych.

Agencja AN SA  podaje nowe da­
ne, dotyczące wyborów we W ło­
szech. W 31 okręgach wyborczych 
zgłoszono 47 list. Ogólną ilość kan­
dydatów oblicza się na 5.614. Front 
Demokratyczno-Ludowy ma najwięk 
sze szansę zwycięstwa, gdyż wysta­
w ił 571 kandydatów, Blok Narodo­
wy t— 563, Partie Zjednoczenia So­
cjalistycznego —  563, Prorządowe 
Partie, republikańskie —  540, Chrze­
ścijańscy Demokraci—  538.

Prezydent Benesz
nie ma zamiaru 
opuścić kraju

PRAGA (PAP). — Jak dornośi agein 
cja, CTK, prezydent Benesz podczas 
jednej z konferencji, odbytych ostat­
nie z premierem Go-btwaildem podkre­
ślił, że nie ma zamiairu opuścić Cze­
chosłowacja,

Preesydemt Benesz oświadczył równo 
czesanie, że jest ‘nie do pomyślenia, 
by udzielił poparcia wrogom narodu 
czechosłowackiego i przyłączył się do 
kampanii" anty komun iel ycznej. •

W kołach politycznych panuje prze. 
konacie, że oświadczenie, prez. Bene­
sza stanowi odpowiedź na oszczerczą 
kampanię międzynarodowych kół re­
akcyjnych, które usiłowały przeciw-, 
stawić prez. Benesza rządowi Gotbwal 
da. I C

Wywiad z komendantem głównym
powszechnej organizacji „Służba Polsce"

l .tfe iliic f polscy
ni}?jadą na urlop

do K ^ rim ch  Varów
PRAC-A (PAP). W Karlovych Va- 

.raćli btiwi obecnie delegacja pol­
eskich swiąsków zawodowych 1 insty 
i tŁMSjj społecznych, która omówi z 
czynnikami czĄchosłowackimt spra­
wą wyjazdu robotników polskich 
do tego pięknego uzdrowiska cze- 

[ sklego.
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W ARSZAW A. (PAP). Komendant 
główny powszechnej organizacji 
„Służba Folsee" płk. Edward Bra­
niewski udzielił redaktorowi PAP,

wywiadu na temat celów i  ssadatt 
organizacji. Treść wywiadu podamy 
w numerze jutrzejszym.

I Podobny protest wystosował za- 
[ rząd główny Polskiego Towarzystw * 
Przyjaciół demokratycznej Grecji o- 
raiz grupa wybitnych intelektuali­
stów francuskich z profesorem •*- 
liot - Curie, znanym malarzem P i­
casso oraz pisarzami Aragonem i 
Eluardem na czele.

P  stylu telegraficznym
Q  POLSKA. Aresztowanie Jolimt- 

Ouri>e i Louis S<adJ>1 anta ptraez- władne 
Stanów Zjednooronych wywołało po­
wszechne oburzenie w kraju. Zaorząd 
Główny- Ligd Kobiet przesłał w związ 
ku z aresztowaniem p. Joliot - Ourie 
protest skierowany do ONZ i do Ele. 
omory Roosevedit. Podobny protest wy 
stosowała OKZZ _we Wrocławiu w i* 
mieniu 320'tys. zrzeszomych członków.

O  CZECHOSŁOWACJA. W Pradze 
zakończył się 47-mo tangi wiosenne. 
W ciągu 10 dna trwania targów zwie 
diziMo je ponad 1 milion obywateli cze 
dho« lewackich przez dziesiątki tysięcy 
przedstawicieli 40 państw obcych.

Q  TRIEST. Władze okupacyjne roz 
wiązały Związek Inwalidów i rodzin 
bojowników tr iesteńsk i eh, poległych 
w wojńde przeciwko feseyamowń.-An 
glosaskie władze okupacyjne popiera 
ją jednocześnie dziaiailność Związku 
Inwalidów b. żołniiarzy Mussodim iego,

Q  WIELKA BRYTANIA. Ausbrie- 
cdoi minister spraw zagranicznych dr. 
Gruber opuścił Londyn. Bawił on tam 
w związku z pro ca md nad traktatom 
pokojówym z Austrią.

O  BELGIA. Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych 5 państw zachód 
n-ieh odbyła konferencję w belgij- 
silrdan mindstenstwie sprew zagrani oz- 
nyeh, na. której oanówili sprawę po­
wołania do żyoia stałego organu do- 
•raidiaaeigo, pnzewidizi anego w ułktaicteie 
bruikselskim o uindd za'dhodn4ej.

©  FRANCJA. W departamencie 
AiLsme wybuchł strajk 6 tys. robotni­
ków rolnych. Robotnicy domagają się 
podwyżki ptac onae protestują prze- 
ciwlco wysokim cenom.

o  STANY ZJEDNOCZONE. Biały 
Dom zakomunikował, iż plan aastę- 
plęnna admlndstraćji * wojskowej w 
Niemczech aidministra>cją cywilną ppd 
nadzorem departamentu • stanu został 
chwilowo zarzucony.

— . Senat amerykański uchwalił do­
datkową pomoc dla Grecji i Turcji 
w wysokości 276 milionów dolarćw.

— Towairz^^tiwo Przyjaźni Ameiy- 
Icańsko - R: '?.ticóldej uriządiziio przy­
jęcie na cześć apubasadora ZSiRR 'v 
Waseyngibonde Peniuszikina, który * 
tej okazji wygłosił okolioznościo^e 
przemówilenle.



Ńasi partnerzy gospodarczy

Rośnie wymiana dóbr
między Polską a Czechosbwacjn

Toezące się rokowania polsko-czechosłowackie mają za cel rozsze­
rzenie wzajemnej wymiany towarowej i pogłębienie jeszcze bardziej 
stosunków między Polską i  Czechosłowacją.

Wspólne niebezpieczeństwo niemieckie, świadomość pokrewieństwa 
słowiańskiego, a jednocześnie, — identyczne ustroje obu republik lu­
dowych \— oto przesłanki, które gwarantują naszą ciągłą i przyjaz­
ną współpracę.

„Źródłem trwałego dobrobytu na­
rodu i republiki jest praca**, —  
stwierdził w  swym inauguracyjnym 
przemówieniu na Konstytucyjnym 
Zgromadzeniu Narodowym premier 
Klement Gottwald.

„Kapitałem, o który oparty jest 
^yt i rozwój gospodarki narodowej, 
jest praca“  —  brzmi nasza polska 
odpowiedź.

P.ezultatem tej pracy, na której 
opierają swój byt oba sąsiadujące 
narody, jest towar, który ma nie 
tylko zaspakajać ich własne potrze­
by, ale też musi być korzystnie eks­
portowany w  zamian, za te produkty, 
których-na własnym rynku brakuje. 
Jasne zaś, że najłatwiej eksporto­
wać do kraju najbliższego sąsiada. 
A  że Polska i  Czechosłowacja pod 
względem struktury gospodarczej 
znakomicie się uzupełniają, przeto 
perspektywy wzajemnej wymiany 
handlowej są tu olbrzymie.

Poważnym czynnikiem w  stosun­
kach gospodarczych między obu 
partnerami jest też tranzytowe po­
łożenie Polski na szlaku ku morzu 
oraz nasze porty, które będąc w  rę­
kach zaprzyjaźnionego, narodu ma­
ją dla czeskiego eksportu i importu

SpsłdzlElaia WydawBicza

O m n i b u s
BIBLIOTECZKA NIEPRÓŹNU- 

JĄCEGO PRÓŻNOW ANIA 
—  1  —

Witold Taszycki
JAK  KOBIETA W N IE W IA ­
STĘ SIĘ PRZEOBRAZIŁA 

—  2 —
Henryk Szarski

JAK ROŚNI ET PAZNOKIEĆ
—  3 —

Kazimierz Gumiński
JAK  ZW AŻONO POWIETRZE

—  4 —
Kazimierz Gumiński
CZY N ATU RA JEST PRZE­

KORNA 
_  5 —

Adam Kulczycki
TAJN IK I SERCA LUDZKIE­

GO
* —  6 —

Kazimierz Gumiński
ILE  CZŁOWIEK ZJADA 

WĘGŁA
Do nabycia w  kioskach i księgar­
niach
___ Cena każdego tomiku 15 zł.

zamorskiego znaczenie kolosalnej 
wagi.

Dotychczas przeprowadzone rozmo 
w y i zawarte traktaty * polsko-cze­
chosłowackie dały już pozytywne re 
zułtaty. Oto z  grubsza naszkicować 
ne osiągnięcia naszej wzajemnej 
współpracy:

Wspólna budowa elektrowni w  
Dworach k/Oświęcimia o 120 tys. 
K W  i wspólne budownictwo obiek 
tów przemysłowych w  obu pań­
stwach —  zapoczątkowuje serię'po 
ważniejszych transakcji.

Porozumienie co do żeglugi na 
Odrze i umowa tranzytowa przez 
porty polskie, przewidująca prze­
pust 1.150 tys. ton rudy, pirytu, 
fosfatu dla hut czeskich, umożli­
w i maksymalne wyzyskanie zdol­
ności przeładunkowej naszych 
portów.

Porozumienie co do budowy stat 
ków rzecznych w  tym sensie, że 
Polska konstruować będzie kadłu­
by, a Czechosłowacja silniki — 
przyśpieszy produkcję jednostek, 
a tym samym spław transportów 
na Odrze.

Dostarczone nam dwie fabryki 
cementu o zdolności produkcyjnej 
700 tys. ton rocznie zwiększą na­
szą wytwórczość tego cennego ma 
terialu budowlanego.

Dostawy obuwia, dźwigów i 
traktorów ze strony czeskiej, a ze 
strony polskiej dostawy żywności, 
żelaza, stali i 200 tys. K W  energii 
elektrycznej dla przemysłu czecho 
słowackiego —  zamykają listę o- 
bopólnych świadczeń.
Wartość wywozu z Polski do Cze­

chosłowacji wyniosła w  drugim pół-

K-1301

Kopalnia w Wapnie
zdystansowała Wieliczkę 
. Polski Monopol Solny wyprodu­

kował w  r. ub. 335 tys. t soli, co w&ka 
żuje na duży wzrost produkcji- w  
porównaniu do lat ubiegłych.

Przodująca pod względem produk 
cji soli kamiennej okazała się ko­
palnia w  Wapnie. Wyprodukowała 
ona w  r. ub. 155.888 ton, przy czym 
poza solą przemysłową, wydobyto 
133.053 ton jadalnej, białej soli ka­
miennej. .

Produkcja zakładów w  Wieliczce 
wykazuje o wiele niższy poziom. W 
r. ub. wyprodukowano tu łącznie 
130.651 ton soli. Dwa mniejsze o- 
środki produkcji soli w  Inowro­
cławiu i  Bochni wyprodukowały 
łącznie ok. 50 tys. ton soli jadalnej, 
2 tys. ton . hodowlano-rolniczej i  
1.150 ton przemysłowej.

roczu ub. roku 570 mii. koron, a 
przywozu z Czechosłowacji do Pol­
ski 383 .mil. koron czeskich.

W  miarę realizacji dwuletniego 
planu czechosłowackiego i 3-letnie- 
go planu polskiego, produkcja w  o- 
bu państwach wzrośnie. Toczące się 
obecnie pertraktacje handlowe u- 
względnią ten moment przy ustala­
niu nowej, globalnej cyfry wzajem­
nych obrotów.

(Zgt) | Przez porty polskie płyną towary dla Czechosłowacji.

Ś r e d n i o w i e c z e  n a  w y s p a c h  b r y t y j s k i c h

Gdy parlament obraduje
*»«*«# Jsrcsiryj

Tygiediuilt francuski „AotAan" pcrayta/oafl rozważania na temat debaty 
parlamentarnej w Anglii nad zniesienóean Irećtniowicaznej kaary chło­
sty. Bo w kraju, który chlubi się swym rzekomym postępem sjpołeoz 
nym — istnieją zwycaaje przypominające h®#cfiemniejarze karty wie­
ków średnich. W Izbie Gmin posłowie z zimną lcnuśą zastanawiają 
się nad tym, czy w połowie wieku 20-go — należy jeszcze biczować 
ludzi... Tygodnik francuski ■zaopatruje swe rozważania tytułem: „Je­
steśmy ludźmi eyw&tizowaoiyzciL..**. A le nie wszyscy.

Zajrzyjmy do 
sprawoizdań pairŁa ,
menłtaruy-dłi, ogła jl>ICZOXU3C,
emanyich na ła- •'
maiob „Manche- 
eter Guardian" c h l  o s t a ć ?
Członkowie laby 
Gmin postanowi LI

przedyskutować problem kary chło­
sty —- bernamdękiie. Nie należy* się 
unosić. Oddajmy więc głos czcigodne 
•mu posłowi konserwatywnemu z Da 
ventry parni Manmmghia m - B uli es, 
■który na pewn-o cieszy się w swym 
•okręgu opwiiią godnego szacunku i 
zaufania człowieka. Otóż poseł ten na 
leży zapewne do „postępowych, o- 
świeconych" konserwatystów, gdyż 
opowiada się za ...częściowym znie­
sieniem kary chłosty. Niechaj znie­
sie się biczowanie skazanych, lecz 
należy zachować karę rózg. Rózga mu 
szą pozostać* by tradycja stało się 
zadość.

P-oseł Benson z Partii Pracy, z  o-
łoręgju Chester f i e l d ---- jest. rannego zda
niia. Twierdzi, że rózgii takie, jakie 
otrzymuje w szkole 14-letni chłopak 
;— nie są szkodliwe. Ale mech te 
rótzgl dostaną się w  ręce wytrawne­
go kata, wtedy dopiero /delikwent za 
pozna się z prawdziwym .cierpie­
niem. To już z dwojga złego lepsze 
jest biczowanie — sądzi, -dobrotliwy 
poseł laiburzysta.

Publicysta francuski, opatruje tę de 
batę refleksją:

— Doprawdy nie wiem właściwie, 
o czym czytałem, czy o debacie w I i  
bie Gmin, czy o dyskusji między che 
orynii w szpitalu psychiatrycznym.

Poseł Me Go- 
, vem  opisuje w

C h ł o s t a  sposób plastyczny
karę chłosty, sto- 

tu  m a r y n a r c e s o w a n ą  w... Royai 
_ _ i  • • ®*avy (Marynarce
k r ó l e  l ip s k ie j  Królewskiej). O- 

powiada więc spo 
kojni.e.:

„Było to w Chathcfa. Wszedłszy do 
kaźni ujrzałem człowieka ze ziwią-za

mymi rękami 1 nogami, położonego 
na stole. Obok stało dwu lekarzy na 
wypadek, gdyby daktowenitciwi zrobi 
ło się słabo (co za czuła przezor­
ność!). Dwu marynarzy bioaowaiło 
'skazańca, a oo parę minut lekarze 
badali jego puls, Giby przekonać s ię 
czy dobrze znoisi wymiar kary. Gdy 
stracił przytomność, . sporządzono 
protokół i  zaprzestano dalszego biczo 
wania“ .

laba Gmin dyskutuje dalej w spo­
sób „beznamiętny1* kwestię biczowa 
uia. Posłowie zastanawiają się ze 
statystykami w  ręku czy Istotnie ka­
rta chłosty wpływu na zmniejszenie 
się przestępstw, czy wywiera „zba­
wienny wpływ" na moralność itd.

Oddajmy więę 
•głos Patrickowi 
Quiok, który ma-
aąc lat ^' 5̂ ‘Ten, którego
szedł karę chłosty.
Snuje on swe bicZOUianO 
wspomnień ia na
łamach. „Reynolds 
News".

„Od chwili, kiedy zostałem, skaza­
ny przez trybunał.Old Bailey na pięt 
naście batów — nie mogłem już o ni 
czym innym myśleć.

Przez cały dzień biegałem po mej 
celi, myśląc o »karze, która ma mnie, 
.spotkać. W nocy miałem koszmarne 
sny. Śniło mi się,, że ranie biczują; 
Zrywałem się ze snu, przerażony, ob­
lany zimnym potem.

Jeden z miejscowych więźniów o- 
powiadał mi straszliwe historie o bi- 
czowanćaicth. Z kaźni dochodziły nie­
ludzkie krzyki.

Mijały dni. Straciłem całkowicie a- 
pełyt i  zapadłem w stan całkowitego 
letargu. Leżałem na mej pryczy i by 
łem pochłonięty wizją mej przyszłej 
kaźni. Potem nie mogłem wytrzymać 
tego oczekiwania i chciałem odebrać 
sobie życie. Ale brakło mi odwagi.

Wreszcie po czterech tygodniach, 
pewnego ranka, dwu strażników, 
przypominaj ącyoh posługaczy zakła­
dów pogrzebowych, weszło do me

celi. Zaprowadeali mnie najprzód ntf 
iabę chorych, gdzie lekarz tzfbadąl 
mnie, aby przekonać afcę, azy jestem 
dostsiteazme ztSfiowy, by wytrzyma# 
biaoowaaióie.

Następnie przeprowadzono ranię 
długim i  ciemnym korytarzem. W, 
kaźni było już przygotowane loże do 
btcaowamia. Obok stali dyrektor wię- 
zdeniŁa, j-ego zastępca, leikanz i  grupę 
strażników. Dyrektor odczytał wyroić 
skazujący ranie na biczowanie.

Kata nie widziałem. Zjawił się do­
piero w chwili, gdy mniie przywiązać 
no do łoża. W kaźnd panowało gro­
bowe milczenie. Moje nerwy były ma 
piętę do ostateczności. Czteredh strat 
niików podchwyciło mnie brutalnie i  
rzuciło na łoże. Przywiązano mnóę. 
Potem crozległa się kemenda:

„Uwaga. I raz...4*
W ciągu sekundy, która upłynęła od 

momentu wydania pierwszego rożka 
zu, fala nienawiści załata me staroci 
Zaciąłem się i przysięgałem im zem­
stę. Tymczasem desizcz razów spadł 
na moje plecy. Zacząłem krzyczeć^ 
złorzeczyć..."

Następnie skazaniec opisuje następ* 
stwa tej kary chłosty.

„Lata perły głuszyły nieoo mój ból, 
jednakże i >3 wyjściu z wfięfzśranfca natur 
łem się jakby odcięty od świata. Nfyp 
wierzyłem już w ludzi. Stal eon się 
ctdowiekiem nieczułym. Bot zabił asa 
ounek dla mnie samego. Żyję iylfe& 
nadzieją zemsty".

Oto wyznanie, które powinni do­
kładnie prasazyitaó ozoigodinli poe8jo>wi«i 
Izby Gmin, zanim zaczną zastanawiać 
się, czy kara -chłosty wywiera zlba- 
wienny skutek.

Sprawa tej słynnej debaty jest *o 
wiele poważniejsza niż się wydaję. 
Św»iaf cywilizowany walczył .przeciw 
ko hitleryzmowi — właśnie dlatego, 
iż obutfoociy byl do głębi barbarzyń­
stwem . obozów Ijonomtiucyjnych, 
gcVtio stoouwono ławry fizyczne. An­
glia pozostała dziś jedyną wyspą w 
święcie nowoczesnym, gdzie średnio 
wieczna kara chłosty uznawana jest 
oficjalnie przez ustawodawcę. Anglia 
i Niemcy nie są do siebie podobni, 
jednakże mają wiele jednakowych' 
upodobań. I  to jest groźne „mement 
bo“  dlla świata, (ag)

C o c i o i f  sęjursztM w /ski

Buldożery warczą w stolicy
(Od własnego korespondenta z Warszauuy)

j&Jie dziwne to chyba, że prawdzi- 
- w y wrocławianin, biedy mu w  
Warszawie peany pochwalne o od­
budowujących się ulicach i gma­
chach zaczynają wywodzić, uważa 
za swój święty i wrocławski obo­
wiązek rzucić garść informacji o bu 

yfującym się Wrocławiu czy całym 
Dolnymi Śląsku, lub —  jak tu mó­
wią —  „z»ęhodzie“ .

Wystawa, powiadam tedy, .sklepy 
nowe, ulice porzą\s}kuj.e się. Wresz­
cie wytaczam najm ó^ieiszy argu­
ment, którym chcę zafrasować 
wszystko:

—  Awag —  mówię —  odbudowa­
ny prawie w  całości. To bodaj naj 
większy gmach w  Polsce.

Jak zimny kubeł wody działa na 
mnie lekceważący ruch ręką war­
szawskiego rozmówcy.

Ani rok —  powiada —  nie mi­
nie, a Warszawa mieć będzie dra­
pacz chmur...

Stolica —  wiadomo —  posiadała 
M zod  wojną jedyny w swoim ro-

I dzaju „drapacz nieba" o wysokości 
szesnastu pięter, mieszczący się 
przy placu Napoleona. N ie o nim tu 
jednakże mowa. Przy ulicy Chału­
bińskiego Ministerstwo Komunika­
cji buduje imponujący gmach, któr 
ry  posiadać będzie 15 pięter wyso­
kości. Przybudówka do wieży, ob- 
liczona na 6 pięter, sięga już dwóch 
i według zapewnień budowniczych 
—  w czerwcu .gmach stanie, a z 
końcem roku będzife mógł być od­
dany potrzebom ministerstwa. Sa­
ma koncepcja budowli jest bardzo 
pomysłowa, gmach budowany jest 
bowiem na żelbetonowych palach, 
bez fundamentów. .

TO (  PRZYPO M INA  W ROCŁAW

W  •ogóle tętno prac przy budowie 
jjest zadziwiająco szybkie. Nie 

1113 aby któraś z ulic nie była
zamknięta dla ruchu kołowego ze 
względu na roboty budowlane, nie 
ma godzmy, aby nie uprzątano gru- 
zów* przygotowując grunt do budo

I wy. Jeżdżące bezustannie z gruzem 
małe tendry i warczące zapamię­
tale buldożery przypominają mi 
żywo obraz Wrocławia, co choć w  
małym stopniu koi przykrość roz&ta 
nia się z ty m . miastem.

Warszawa nie zapomina również 
o zabytkach, o upiększaniu ulic* i 
placów miasta. Niedługo, jak sły­
chać, rozpisany ma być przez Za­
rząd Miejski konkurs na najlepszą 
rzeźbę Chopina. Pomnik wielkiego 
polskiego kompozytora stanąć ma 
na Pradze. $Conkurs wzbudził duże 
zainteresowanie w  tutejszym świę­
cie artystycznym i  zapewne wezmą 
w  nim udział najwybitniejsi, polscy 
rzeźbiarze.

Oczywiście jeśli zachodzi komecz 
ność, to i zabytki muszą ponosić 
ofiary na rzecz nowych potrzeb. ur­
banistycznych. Niedawno rozpoczę­
to rozbiórkę murów pałacu Trep- 

,pęra przy ulicy Miodowej. O zacho 
wanie tej budowli zawzięcie walczy 
li miłośnicy zabytków, lecz zwycię­
żyć będzie musiała konieczność i 
piękny niegdyś pałac —  niedługo 
przeistoczy się w  tunel, który połą­
czy ulicę z mostem Śląskim, lub — 
jak każdy warszawianin —- z 
mostem Kierbedzia.

GŁOW A RÓWNO 
f  dąc ulicą —  doradzał mi któryś 
*  z warszawskich znajomych 
—  niech pan nie. podnosi fałowy w  
górę, a zdawać się panu będzie, że 
spaceruje pan po przedwojennych 
arteriach stolicy.

To bezśttoskie- powiedzenie zawie 
ra dużą dozę słuszności. Jeżeli cie­
kawego wzroku nie zapuścić wyżej, 
jak do pierwszego piętra, ukaże ci 
sie Warszawa wspaniała, błyszcząca 
bogactwem wystaw, rozmaitością 
towarów i ich wykwintem. Skle­
py rzeczywiście są wyposażbne wspa 
ni ale i pełne kupujących, a resta­
uracje pękają od nadmiaru konsu­
mentów. Chwilę „odprężenia" przy­
noszą poniedziałki, kiedy lokale są 
beż orkiestr, a muzycy odpoczywa­
ją. Coś tak, jak wrocławskie piątki 
bezmuzyczne.

CYD I CUD Z B ILETAM I

T eatry za to nie mają wytchnie­
nia i przedstawienia codziennie mz 

ją komplet. Powszechnie odwiedza­
ny jest ostatnio Teatr Mały, w  któ­
rym wystawiany jest w  doborowej 
.obsadzie „Cyd". Znam ludzi, któ­
rzy już tydzień bezskutecznie koła­
tają u wrót teatru, pragnąc kupić 
bilety. Człowieka, który otrzymał

różowy świstek papieru, uprawnia­
jący do wejścia na salę, uważa się 
za wielkiego wybrańca i ulubień­
ca bogów.

Analogiczna historia jest z kina­
mi. Ktoś nieznający stolicy, a chcą­
cy strudzony swój umysł odprężyć 
na jakimś filmie, nie musi pytać o 
najbliższe kino przechodniów. Wy­
starczy dojrzeć na ulicy ogonek lu­
dzi stojących za biletami i pójść 
ich śladem. Inna rzecz, że ogonki 
do kin bez przesady ciągną się tu 
przez kilkadziesiąt metrów i ornat 
nie tarasują ruchu na przeczni­
cach.

ZAR A ŹL IW Y  OPTYM IZM
Jest to poniekąd zrozumiałe, bo 

gdzież Warszawa, która rozbawiała 
niegdyś swych mieszkańców czter­
dziestoma kilkoma kinematografa­
mi, pomieścić wszystkich może w  
sześciu skromnych salkach?

A le to nic. Odbudowuje się War­
szawa, odbudują się i kina —• 
mówią warszawianie, ludzie o tak 
żywotnym i zaraźliwym optymi^> 
mie; że trudno pod słońcem podob­
nych znaleźć.

JERZY JAN IC K I

SŁOWO POLSKIE nr M Sir. jj



J/ŁC&ekze
Uiuaga na dachy!

Jeden z administratorów nie­
ruchomości we Wrocławiu mówi 
nam:

— Ostatnie wichury poczyniły 
sporo szkód, wyrywając dachów­
ki. Jeśli mieszkańcy domów na­
tychmiast nie wezmą s*ę do re­
montu, będą tego potem żałować. 
Zarząd Nieruchomości Miejskich 
nie ma środków, aby się zająć 
drobnymi remontami.

Tak niestety jest już we Wro­
cławiu, że. musimy się pieścić z 
dachem nad głową. Dachówka 
jest kapryśna i od czasu do czasu 
wiatr ją  może 'vyłuskać, bo o pa­
pie lepiej w  ogóle nie mówić. A  
dach zawsze wymaga dużej czuj­
ności. Drobne uszkodzenie, łatwe 
<lo naprawienia tanim kosztem, 
bardzo szybko się powiększa jeśli 
nie jest w  porę usunięte i doi.ro 
w ad za całość lo ruiny. Wiatr 
jest szczególnie złośliwy dla . . - 
ęźkodzonych dachów.

Administratorzy domów skar­
żą się na niedbalósć lokatorów. 
Gdy dach zacieka, martwią się 
tylko mieszkańcy górnego piętra 
i... podstawiają miski bal: . 
Gdy uszkodzenia robią się w i k- 
eze, już tc środki nie pomagają, 
czego dowody mają lokatorzy 
niższych kondygnacji... Wtedy do 
piero robi się gwałt, molestowa­
nie o remont i... listy do redak­
cji. A  przecież można było nie 
czekaać bezmyślnie aż. 1.0 te^p 
tzasii, tylko cd razu zabrać się 
do naprawy drobnego uszkodze­
nia.
. Trzeba wreszcie zrozumieć, że 
dach jest wspólny - dla wszyst­
kich lokatorów domu: tych z 
czwartego piętra i ł-ych z parte­
ru. I wszyscy solidarnie dbać o 
niego powinni. Wszyscy!

A  kto zapłaci? W  to nie wcho­
dzimy. A le życie uczy, że najta­
niej wypadnie, jeśli drobne u- 
szkodzenie pokryje lokator. Mo­
że to i niesłuszne, ale... praw­
dziwe.

SUŁEK

v rn > n r \ i % \ /j
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Tydzień czystości Wrocławia
W czasie od 1 do 7 kwietnia można dostać nagrodę lub... dotkliwą karę

KOMUNIKATY
i PR O G R A M Y

Dziś, jutro i w  sobotę 

teatry i kina nieczynne.

Nocne dyżury aptek
..Pod Zgodą*4 — Witosa 47.
„Stara Apteka" — Kurzy Targ 4. 
„Piastowska" — Nowowiejska 25. 
,Pod Lipą" — Moniusziki 11.

(Jur) Brudne i zaśmiecone. •— ta­
ką opinię ma nasze miasto, stolica 
Dolnego Śląska. Słyszymy to, pota­
kujemy, tłumaczymy jak umiemy —  
zamiast wziąć się do oczyszczania 
ulic, podwórzy i klatek schodowych. 
O czystość ich-powinni dbać wszy­
scy mieszkańcy, a w  szczególności 
przeznaczeni do tego z urzędu admi­
nistratorzy i dozorcy. Spotykamy 
klatki schodowe lepiące się od bru­
du, a na podwórzach pieczołowicie 
zbieramy od tygodni lekko nadgniłe 
resztki pożywienia, którymi się od­
żywiają... szczury. I w  takich nie­
higienicznych warunkach żyją lu­
dzie w X X  wieku.

W interesie administratorów i do­
zorców leży naprawienie tego stanu, 
albowiem sprawą tą zajęły się orga­
na Milicji Obywatelskiej, które bę­
dą stosowały jak najdalej posunię­
te sankcje karne do aresztu włącz­
nie względem ludzi odpowiedzial­
nych za stan sanitarny bloków mie­
szkalnych.

Prezydent miasta, chcąc zachęcić 
czynniki odpowiedzialne do pracy 
nad estetycznym wyglądem miasta, 
ogłosił „Tydzień czystości**, który 
twać będzie od 1 do 7 kwietnia (po­
winien trwać zawszę).

W tygodniu tym należy nie tylko 
przeprowadzić prace porządkowe, 
ale również usunąć, z klatek scho­
dowych wszelkie napisy niemieckie.

Specjalne, komisje będą oceniać 
wyniki prac. Nie . chcemy bynaj;-' 
mniej straszyć, ale jednostki opie­
szałe mogą narazić się na milicyjne

Notatnik wrocławski
27 • zwłok żołnierzy radzieckich — 

ekshumowali w dzielnicy Krzyki pna 
coWnicy ośrodka Konfekcyjnego nr. !• 
Ziwłiciki zostały złożone w trumnach 
na omentorzu Armii Czerwonej. na 
Kirzyjkąoh, a groby uroczyście ozdobio 
no wieńcem i.

...Orkiestra dęta Bafawagu rozpo­
częła próby. Inabrumięrnity zakupiono 
z nagrody 500.000 zł., jaką pracowni 
cy otrzymali za wyprodukowanie — 
10.000-ęzńea węglarik-i. Orkiestra po- 
s-iede 34 , instrumenty i ma zamiar wy 
siąpić już 1 maja.

...Pierwsze listki wychyliły .się z 
pąków i skromna zieleń zaczyna upięk 
szać krzewy i drzewa;

...Akt oskarżenia wystosowała- pro 
kuratora Sądu Okręgowego przeciwko 
urzędnikom Oddziału Mieszkaniowe 

gt* Zarządu Miejskiego. Dotyczy
cm naczelnika Oddziału Julia­
na A.udykiiewteza oraz 4 pracowni­
ków: Józefa i  Zygmunda Kwiatkow­
skich, Józefa Dudka i . Józefa Potocz 
nego. Poza urzędnikami akt os-

przykrości... Kto natomiast wypełni 
siwe zadania, może być przedstawio­
ny do 'nagrody pieniężnej. Przew i­
dzianych jest 21 nagród: 1 nagroda 
dla naczelnika Obwodu — 5 tys. 
złotych, 5 nagród dla administrato­
rów po 5.000 zł, 10 nagród dla do­
zorców domów po 3.000 zł oraz 3

nagrody dla milicjantów po 3.000 zł.
Ambicją każdego wrocławianina 

powinno być, aby rezultaty osiągnię­
te w  „Tygodniu Czystości** utrzy­
mały się na stałe i abyśmy mogli 
wezwać inne miasta do współzawod­
nictwa w  czystości.

Jeszcze obuwie
Niewykorzystane punkty na o- 

buwie za I  kwartał można reali­
zować do- 15 kwietnia 1948 r.

Rozdziału dokon lje Dom Towa 
rowy Spółdz. Pow. (Rynek 38) i 
dwa sklepy „Bata", (jur)

Zmiana taryfy tramwajowej
rozważana jest w Miejskiej Radzie Narodowej

Wczorajsze. plenarne posiedzenie 
MRN miało obfity porządek dzienny. 
Po przeprowadzeniu zmian perso­
nalnych w  "Radzie, stwierdzono 
przy okazji sprawozdania, że 60 u- 
chwał Rady nie zostało wykonanych 
przez Zarząd Miejski. Polecono u- 
chwały te wykonać.

Dłuższą < dyskusję wywołała spra­
wa uchwalenia budżetu biura W y­
stawy i informacje dyr. Korzeniow­
skiego, który powtórzył swe Oświad­
czenie, złożone przed dwoma dniami 
na plenum WRN, o czym. szczegóło­
wo donosiliśmy.
I Okazuje się, że dyrekcja na razie 
nie może podać konkretnych szcze­
gółów. dotyczących samej Wystawy. 
Zostaną one ujawnione dopiero z

chwilą wystawienia makiet Wysta­
wy w  dniu 5 kwietnia w  Warszawie.

Prace na terenach Wystawy posu­
wają się w  szybkim tempie. Ostatnio 
przystąpiono do remontu Pawilonu 
Przemysłowego, który będzie odbu­
dowany w  1/3, zaś cały gruntownie 
oczyszczony. .Pawilon ten zajęty bę­
dzie przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu. Obsługę sanitarną na Wy­
sławię obejmie PC K  i Miejski W y­
dział Zdrowia. Kolej niestety nie 
oszkli dworca, ponieważ nie ma na 
ten cel kredytów.

Wniosek w  sprawie ew. zmiany 
taryfy tramwajowej (bilety mie­
sięczne) został przekazany prezy­
dium Rady..

Herb miasta tista?ony

karżsnla oboiąża przebywaj ących w 
więzieniu: Helenę Niedźwiedź, A-rtu 
ra BertoLdi i Stefana K&rpióekiŁego. 
Rozprawę' wyznaczono na 30 kwiet­
nia.

...Spis lokatorów domu mued w*i- 
śieć w każdej bramie. Dawno się te­
go żąda. a obecnie na zabraniu admi­
nistratorów domów i naczelników 
miejskich urzędów obwodowych usta 
liono wprowadzenie w czyń tego żą 
dania.

...Biur)... matrymonialne pc-wsralo 
we Wrocławiu. Założyciele wstydliwie 
podają adres na... „poste restante**.

...Radcę prawnego zaangażował — 
Ćeoh Krawców i Rzemiosł Włókien- 
oiiózyoh.

...Po pomarańcze mogą zgłaszać się 
szpitale, żłóbki i inne instytucje do 
PCH (plac Teatralny 2).

...Pociągi świąteczne, dodatkowe — 
odchodzą z Dworca Głównego do Leg 
nicy o godz. 7. min. 55. a do Wansza 
wy o godz. 20, min. 20. Pociąg do 
Warszawy j-edzie przez Brzeg, Opole, 
Częstochowę.

Po dłuższej dyskusji M.R.N.. zar 
twierdziła nowy herb miasta Wror 
cławia;

Nowy herb wykazuje, pewne zmia­
ny w  porównaniu z używanj7m do­
tychczas i silniej podkreśla histo­
ryczną polskość miasta ,

Na tarczy, podzielonej na 4 pola 
u góry w  polu lewym mieści się

orzeł piastowski (którego wzorem 
jest orzeł drukowany w  Dzienniku 
Ustaw). Po prawej stronie mieści się 
orzeł śląski, u dołu po lewej stronie 
litera W, zaś w  prawej biały lew. 
W  środku herbu głowa św. Jana pa­
trona miasta.

Za tło herbu wzięto barwy miasta 
— czerwoną i złotą na przemian.

Skwer Powstańców Warszawskich, 
plac Słoneczny —  na plac P.K.W.N,

Ponadto otrzymał nazwy szerer 
mostów i placów, dotychczas bez­
imiennych.

Należy oczekiwać, że Zarząd M iej­
ski obecnie ogłosi ostateczny spis 
wszystkich ulic w  mieście, zaś w  
związku ż Wystawą ustawi w  śród­
mieściu i na dworcach kilka planów 
z nazwami obowiązującymi.

U! ce wrocławskie zmieniają nazwy
Zagadnienie nazw ulic i mostów 

w  naszym ‘ mieście zostało ostatecz­
nie uregulowane. M.R.N. na ostat­
nim swym posiedzeniu uchwaliła 
szereg nowych nazw i obecnie nie 
będzie już bezimiennych-ulic, pla­
ców i mostów.

Przy zmianie niektórych dotych-

nych. Ul. Henryka Brodatego (są 3 
ulice z nazwami Henryków) będzie 
Się nazywała ul. J. Niedzielskiego, ul. 
Wład. Żeleńskiego zmieniono na 
Pawła Findera, Karłowicką na K ar­
łowicza itp.

Prócz tego ul. Mikołaja zmieniono 
na ul. Kaz. Wielkiego, część ul. Nor-

W. s ta l i  j g d o w e f

Nie zdradził narodu polskiego
co w czasie okupacji „udogad- 
sobie ' życie, podpisując listę 

vp]ifc$ideU'tiS'CJhów — wcześniej czy póź 
nńierj muszą za to odpowiadać. Proces, 
który odibyl się właśnie w Sądzie 
Okręgowym we Wrocławiu, dowodzi 
jieidm.aik. że niie wszyscy vol)ksdeut9ohe 
godni są potępień ia.

Ob. V, mikszikając w czasie okuipa 
«ji w Wairnzawlę, podpisał w 1943 
rotku listę voliksdeu'tschów.

Towarzyszące tomu okoli cz.ności by 
ly ...jednak nieco inne, ndż zazwyczaj. 
Bowiem b. Y  -dokonał tego wręcz dę 
Ąperaclciegd czynu dła ratowania mat 
ki swego syna.

Była to - warszawianka, żydowskie­
go pochodzenia, z którą ob. Y  żył w 
nielegalnym związku. Gdy w czasie 
oikuipaojii prześladowania rasowe do 
**dy do zenitu i zagroziły bezpośred 
miio uikochanej kobiecie i jej dziec­
ku, ob. Y postanowił ją ratować, 
wszelkimi sposobami.

Jako volksdeutśch mógł wiole dla 
niej zrobić, broniąc ją przed zamknię 
olem w obozie.

Sam zresztą nie zmienił swego wew 
nętrzmegio nastawienia do Potoków,

we wszelki sposób udiziiełając im po 
mocy.

Jak zeznają świadkowie, dożywiał 
w k Warszawie żydowskie i polskie 
dizaooi, rózidiziełć/jąc wśród nich o-bia 
dy.

Gdy w 1944 roku po powstaniu — 
znalazł się we ‘Wrocławiu w dalszym 
ciągu wyzyskiwał s>wój „przywilej** 
niosąc wydatną ,-pomoc wywiezionym 
Pole kem.

Stan ten. trwał do chwila, - kiedy 
Niemcy odebrali mu papiery volks- 
dSeuitścha i zmusili do robót, wespół 
z innymi. W końcu ob. Y  znalazł się 
w obozie Ruirgweide pod Wrocła­
wiem;

Bronił ©•skarżonego ad w. K kukieł.
Po naradzie Sąd wydał wyrok unie 

winniający, podkreślając zasługi os­
karżonego wobec Polaków. W ten spo 
sób proces stał się jednocześnie reha 
billtaegą ob. Y.

czasowych nazw zwrócono uwagę wida na ul. Rektora Suchardy, 
na to, aby uniknąć nazw podwój- | Skwer Bohaterów na Sępolnie na

Wypadki... kradzieże-
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Odpowiedzi Redakcji
Pani F. S. — Dziękujemy za kakao 

•i pomarańcze. Przekazaliśmy bardzo 
bitedir.iCr# mniej dziewczynce; Daidizi 
Bmglówwie, Wybrzeże Wyspiańskie­

go nr. 12.

Od złotówki do 380 tys, zł.
(Jur). Kierownik Składnicy Złomu 

i Odpadków nr. 0, Karol Lerner — 
oszukiwał zbieraczy złemu, płacąc im 
p-0 2 zł za kilogram, zamiast — w 
myśl urnowy z Centralą Zbytu Zło­
mu — płacić po 9 zł.

Nieuczciwy kierownik, żerujący na 
pracy robotników, zarobił w ten soo 
śób 380.000 zł. Zajęła się nim Korni 
ksja Specjalna.

Ferie świąteczne
(Jur). Na Uniwersytecie i Politech 

nitce Wrocławskiej — • wakacie rcz 
poczęły się 21 marca i trwać będą do 
10 kwietnia. W- szkołabh średnich i 
powszechnych wakacje rozpoczynają 
się dizdsiiej, a kończą się 1 kwietnia.

Upadek z III piętra
(K-i). 18-1,eini Tadeusz Torba — 

(Łódzka nr. 20, m. 3) — student, na 
prewiając okno spadł z wysokości 
I II  piętra na podwórze.

Ogólnie pcitłuiozioneg'0 przewiozło 
Pogotowie Ratunkowe PCK do sap i 
tała. »

Zatrucie
(K-i). Karolina Cybulska (gen. 

Swierczewskiiego nr. 48, m. 1) — za 
truła się nieznaną substancją. Pogo 
•towie przewiozło zatrutą do szpita­
la.

Otruł i powiesił się
(K-i). W Leśnicy przy ul. Grodz­

kiej nr. 30, m. 2, Zdzisław Jamiszew 
ski, lat 25, w przystępie zawodu mi 
łosnego, napił się nieznanego ptynu. 
a następnie wldiząc. że trucizna nie 
dziale, powiesił się na klamce.

Włażącego zauważyła na-rzeozena i 
odcięła desperata, którego nieprzy­
tomnego przewiozło Pogotowie Ra­
tunkowe PCK do szpitala.

Skok do Oławy 
(K-i). 19-Iieitmć«a Władysława Ba-rta 

oz.ó'\vinia (rodem z Lufo! ima) —• wysz 
ł*a dnia 5 lutego r. b. z mieszkania 
pirzy ul. Romualda Traugutta na*. 180, 
m. 4 i więcej nie wróciła.

Dnia 20 b. m. woda wyrzuciła na 
brzegi Oławy zwłoki kobiety w ubra 
nki. Ze anaiłeziictnyoh przy dema»toe 
dokumentów okazało się, że jes»t to za 
giinócna^Bariaozówna.

Z p.rzgptroiwędzonego przez M. O.
K&móseiriaitu Rzecznego dochodzenia 

oraz z zęzihań właścicieli mieszkania 
wynika, że Barta czówna już dwukrot 
n*ie umiłowała targnąć się na życie, 
trując się proszkami, lecz ją wów­
czas uratowano.
. Powód samobójstwa: — silny roz- 

trułj nerwowy, spowodowany dibugo 
trwałą chorobą.

Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej.

Kradzież, .pilslwo 
i brak dokumentów 

(h). Ża kradzieże — zatrzymani zo 
stali: Krystyna Zięba (ul. gen. Świer 
czewiskiego 88), za kradzież gardero 
by. D. Skora (ul. Gubińska 15) i C. 
Szikalerecki (ul. Gubińska 18) — za- 
•kradziież desek na szkodę Pata w ag u. 

| | *
Za opilstwo zatrzymano we Wro- | 

cłaiwiu: F. Gerharda, J.' Ambroziaka 
oraz S. Pisarka.

p | *
Za brak dokumentów zatir2ymsjn/*>: 

K. Pawlaka, C. Gacka, L. Kaczorow­
skiego, E. . Albrechta 1 H. BienlakaY

Nielegalny wywóz mebli ) 
(h). Za nielegalny wywóz mebli Ĵ a 

.mochodem, do Bydgoszczy — fukcijdba 
Nurze M. O. zatrzymali: M. Luk;a *̂_ 
ka i J. Sa rnorawi ńsk i ego, zam. w
Wałbrzychu. ,y

S o h o ia
dniem bez alkoholu

Miejska Rada Narodowa uchwaliła 
wprowadzić zakaz sprzedaży alkoho­
lu o powyżej 25 proc. mocy. Zakaz 
obowiązuje w  soboty od godz. 14-tej 
do 24-tej.

Rada zgodziła się na wprowadze­
nie tego zakazu na razie, tytułem 
próby na okres 3 miesięcy. Równo­
cześnie zaapelowała do społeczeń­
stwa by poparło pełną realizację te­
go wniosku. Zwróciła się ponadto do 
prasy wrocławskiej by.na swvch ła­
mach rozpoczęła.szeroką akcję ufwla 
dąmiającą o zgubnych skutkach al­
koholizmu.

Należy zaznaczyć, że Wrocław j£st 
pierwszym miastem w Polsce, któ.;t* 
po wojnie powzięło tego rodzaju 
uchwałę. (—)

Pochwały
dla Poczty

(K-i) Wielką przyjemność sprawi»v 
nem, że anowu mamy sposobność 
pochwalić pocztę w osobach jej z doi 
•nych pracowników.

Oto dowód:
Na ręce naczelnika. Obwodowego 

Urzędu Pocztowego „Wrocław 1“ 
wpłynęło pismo tej treści:

„Panice Naczelniku! Tą drogą pra­
gnę złożyć gorą<re pod®iękowaoto tak 
Panu, ’V.ik i całemu pijieonekwi 
p<K®ty za. je j skocrdyncwaną pracę.

Otóż pewnego dnia otrzymuję od 
naszego- łistcnccca aćłres pomocni ozy 
na paczkę, na którym było napisme 
tylko naawisko, imię i Wrocław.

ZdzśwAjo mnie wielce, że pracow­
nik takiej instytucji jak poczta — 
polni hi zapa miętać nazwisko i nie 
mając bliższego alresu — doręczyć 
pi*z.esylkę.

Nadmieniam równocześnie, że t-ak 
listy jak i paczki otrzymuję batrdao 
szybko. Paczkę przeważnie nadaną 
np. dnia 19.III. w Busku, "otrzymuję 
już 21.111.

Łą*?ąc wyway głębokiłego szacun­
ku, p*'ostaję

Zbigniew Ba.ra<bziej 
Wrocław, ul. Sienkiewicza 105 m. 2**.

Mamy nadzieję, że za przykładem 
sprawnych pra-ccwników poczto­
wych we Wrocławiu pójdą ich. kole­
dzy w innych miastach.

»Echo Wrocławskie« 
na Wystawę

chce wystąpić x pieśnią 
Odbyło się Wabve‘/Zebranie T-wa 

Śpiewackiego ,7£cho Wrocławskie" 
Na zebraniu tym zapadła uchwała, 
że driór godnie musi wystąpić w 

I czasie Wystawy Ziem Odzyskanych 
Na czele T-wa stanął wiceprezy­

dent miasta inż. Władysław Hor- 
wath. Do zarządu wybrano pp. dyr. 
Mariana Przestalskiego, inż. Alfreda 
Straszyńskiego, Mieczysława Tar- 
czałowicza, Jakuba Łabana, Czesła­
wa Blicharskiego, Stanisława Mi­
chałowicza i Czesława Toczka.



j ? Y C I E  P O R T O W E  
ajazd piłkarzy zagranicznych
inu Wrocławia broni Świdnica
°odczas świąt wielkanocnych na 
skach piłkarskich'' Polski odbą- 

iią cały szereg ciekawych 'spot 
międzynarodowych, 
pierwszym dniu w  Świdnicy 

v Dolnego Śląska bronić będzie 
tonią”  w  meczu z  CAFC Praha 
ihrady.

Poznaniu ,;Warta“ - zmierzy-się 
sikonalą drużyną „Cechie” (K  r- 
w  Chorzowie „Halądas* (Bu- 
jzt) grać będzie z AKS, w  Ło­

na] ŁKS przeżyje, zapewne gorycz 
jeszcze jednej porażki !f „Trnawą” , 
„Cracovia" zmierzy się na swoim 
nowym stadionie z „Slezą Ostrawą” 
i  wreszcie „Ruch” będzie chciał po­
kazać swoją klasę w  meczu z Zili- 
ną (Czechosłowacja)..

.Polonia” warszawska odważnie 
i zmierzy' się. .niroo wyraźnie słabej 
formy 2 „Nusłe" z Pfag}.

W  poniedziałek Wrocław będzie 
oglądał rewanżowe spotkanie „Po- 
lonii”  świdnickiej z CĄFC.

W Poznaniu odbędzie się rewanż

Warty z „Cechie". „W isła" prać bę­
dzie z „ŻiMną”, 'a  na „Legię" war­
szawską spadnie- obowiązek aseku­
rowania znajdujących się w  słabej 
formie „polonistów”.

Poza tym w  całej Polsce kandyda­
ci-do drugiej L ig i zmierzą się z naj 
silniejszymi drużynami swoich okrę 
gów i  reprezentacjami miast.

Ten najazd piłkarzy zagranicz 
nych cieszy nas nadzieją ujrzenia 
dobrych zespołów zagranicznych, 
ale napawa obawą przed zbyt w y­
sokimi porażkami.

Boje ligowe wykazały, że piłka­
rze i polscy śą jeszcze w formie 
„wiosennej” , a takie drużyny jak Ł. 
K. S. i Polonia przechodzą katastro 
falny kryzys. Jeśli chodzi o wroc­
ławian —  zwolennicy pilkarstwa nie 
ukrywają żalu z tego powodu, że 
we Wrocławiu nie wystąpi żaden ze 
spól wrocławski np. „Burzą” , pozo­
stawiając , świdniczanom obowiąze k 
bronienia dobrej opinii raszych pił­
karzy.

Wrocław ujrzy elitą polskich kolarzy
podczas mistrzostui Polski u; biegu na przełaj

(Ai). W dniu 29 b. m. rozpoczyna 
się . w Wieńcu - Zdroju obóz przed­
olimpijski dla kolarzy.
.. Wśród' ucaąstmrjków figurują naawi 
śka wiszyeOkAoh' naszycii asów. . ale 
mie pomtinięto też. młodych i obtecu- 
jąoych zawodnrlków) którzy swoimi 

'wykniikisaTii zwróoiil na .siebie uwagę 
v p-rezesa P. Zw- Kolarskiego, Golebiow

kwietnia — 33 uczestników obo­
ra w Wieńcu - Zdroju przyjedzie 
rowerami do Wrocławia, aby w dzień 
później wziąć udział w biegu na przfe 
aj o mistrzostwo • Polski. Na starcie

ujirzymy: Napieralę, Grzelaka, Wrze 
sińskiego, Wygląde, Pietraszewskłe- 

go,~Kapiaka i wielu iininych prziNł&ta 
wiici.elii na<sraeg fcólacśfci-ej czołówki.

W biegu tym wezmą też udziial H 
cancjewairiii ktolarze dojiTnOŚląscy. - Do­
tychczas chęć wzaępia udziału w wyś 
©:@u wyrazili neeiiępA.f;^cy zawodni­
cy wrocławscy: Jankowski, Trinkos» 
Terlikowski, b-oia Janiccy, Nalazek 
i Janik.

Bieg ro-zegirGny zosUuniSe na trasie 
,30 km. Start i meta znajdować się 
będą na Stadionie Olimpijskim.

Nowiny z  zielonej murawy
Orzeczeniem WG i. D -PZPN  zmie­

niona została weryfikacja zawodów 
ozegranych przez WKS „Pionier" 
Wrocław) w  mistrzostwach A  klasy.
WG i D-PZPN zatwierdził wyniki 

zgodnie z uzyskanymi na boisku, tzn. 
. IKS — Pionier 2:3 oraz Pionier — 
TUR Wałbrzych 0:0. _

Do dnia 1.DC.1948 na wszystkich 
boiskach Dolnego Śląska muszą zo­
stać wymienione siatki druciane 
na sznurkowe. Zarządzenie to wydał 
PZPN  i w  razie jego niewykonania 
na boisku nie wolno będzie rozgry­
wać spolkah,

km TM HefoiBKe
Wrocławiu

We Wrocławiu gościć będą w 
/dzień świąt Wielkanocnych 

•trzy katowickiego ZZK, którzy 
grają rewanżowe spotkanie z 

M  Odrą. Spotkanie odbędzie się o 
dz. 12-ej w  sali Ambulatorium 

Weterynaryjnego przy ul. Mieszczań­
skiej.

Koleje
rozsadnikami

zarazków Heine Itfedina
Epidemie Heine Meddma, czyli pa­

raliżu dziecięcego, wybuchła niezwy- 
fldle- ostro ubiegłego lata w Wielkiej 
Brytanńil, wywołując wśród rodziców, 
niemal panikę. Zanotowano ponad 
3.000 zacihio-rowań w różnych punktach 
wysp brytyjskich. Toteż świat lekar­
ska Włożył wiele wysiłku.' żeby zba­
dać jaikimi dtro.gamd zana.zkii tej .oho 
roby rozchodzą się po kraj u.

Ustalono już dawniej. że paraliż 
dtaiecięcy spowodowany jiest zaraz­

kiem, który brafiia dio organizmów za 
pośrednictwem pokarmów.' Rozno-sięiel 
kami zarazków są muchy, które prze 
noszą je ż ekskrementów ludai cho­
rych na tę chorobę—  na pokarmy.

Młody lekarz kanadyjski dr.’ Silvert; 
horne'. općera.jąc snę ńa apecjaln: e 
p*nze<z niego prowadzeńyeh badianiacK 
stwierdził, że większość zachorować 
na tę chorobę dziecięcą zdarza się w 
mdejeiccwoścdacJ\. położonych wzdłuż 
Linii 'kolejowych. Wyciągnął’ stąd 

wniosek, że muchy podróżując pocią 
gam i to znoszą zarazki.-To samo od­
nosi się, jego zdaniem, do zarazków 
tyfusu brzusznego.

Jego spostrzeżenia^ potwierdziły rów 
nież badania w. Kanadzie i No w ej. Ze 
land id, gdzie wypadki paraliżu , dzie­
cięcego także zdarzały się stosunko­
wo często i zawsze Lch nasilenie wy 
stępowało latem, kiedy jest najwię­
cej' much.

Na paraliż dziecięcy choruje rzeko 
mo bardzo .wielo dzieci, lecz ndoraz 
«p*rc£ebiog .choroby- jest bardzo. .lekki, 
•objawi] jftię jedynie bólem głowy i 
•żołądil choroba miija sama. -bez
initor j ji lekarza. Jednakże przez 
kilka /tygodni jednostki te są roz- 
•nosiciełami zaranków.

Na uka . upaliła,., ż ę .. doleci... poniżej 
•roku nie zapadają na paraliż dzie­
cięcy, Nawet jeżeli śą zarażone; to 
organizm sam zwalcza chorobę i uod- 
■pairnca się na całe życie. W krajach, 
gdzie system kainal-iza-cjd pozostawia 
twiede do życzenia.'a mućh jest bar 
idzo wiele, jak np. w Chinach, czy 
Indiach >— każde prawie der!ecko 
wkrótce po urodzehću u-odipa-rnra się 
przeciwko tej chorobie.- natomiast 
„biali^ nawet dorośli nieree zapada 
,ją na Heine Medin&.

Z odkrycia tego -wynfka wskazów­
ka, by jak najwięcej dbać o po-r/.ą- 
d-eik w zakresie urządzeń kanadizacyj 
ńych, zwłaszcza na kolejach, gdzie 
mucha —- roznoskiel&a -zarazka może 
przewieźć, go. o setka kilometrów i za 
•ka.ziić dzieci w • miejscowości. gdzie 
•nókt dotychczas nie chorował.

Oto zajęcia b. pilotóin na Zachodzie

Ex - pilot John Willgoss popisuje się jako hypnotyzer. Ambicją jego 
jest służenie medycynie. Wierzy on w  możliwości leczenia hypnotyzmem

Pani Agnieszka radzi na Świeża
MAZUREK P IASKO W Y

25 dkg mąki, 25 dkg masła albo 
margaryny, 4 szt. jaj, 20’ ókg . cukru, 
lh  proszku do pieczenia. 1 proszek 
waniliowy, trochę orzeszków ziem­
nych albo migdałów.

Masło utrzeć na pian^, dodać utar 
te żółtka z eukrem, utrzeć, następnie 
dodawać po trochu mąkę i bardzo 
dobrze ucierać; ha koniec dać' pro­
szek waniliowy i do pieczenia,-do­
brze ubitą pianę (uwaga —  piana 
dobrze się ubije jeśli dodamy do 
niej łyżkę cukru) i wymieszać.

Wylać- masę do tortownicy, • albo 
do blaszki, zależnie jaki chcemy 
mieć kształt mazurka. Posmarować; 
jajkiem i posypać posiekanymi mig­
dałami albo orzeszkami. Piec w  nie­
zbyt gorącym piecu od 20 — 30 mi­
nut. ■ ^

Tego mazurka nie należy wyjmo­
wać z formy gorącego’ bo się po­
kruszy. Najlepiej jest piec go w  tor- 
tównicy, bo łatwo go wyjąć. Jest to 
bardzo delikatny i smaczny mazu-

N A S I O N A  PO LN E , uiarzymne i kwiatowe
( f i ^ e i r o n l o i t a n e  oraz

dostarczi »boża i ziemniaki kwalifikowane
POLSKA SPÓ ŁD ZIE LN IA  NASIENNA

Spółdzieln ia Rolniczo -  Hand low e z  odp udziałam i w  Poznan-iu

O s ? d 7 »«>; t t / e  B f r o c f a w m  t e i .  29-G2 
Biura i Sklep detaliczny: ul. Stalina 94 2295

ręk. Nie trzeba go już niczym ubie­
rać.7

MAZUREK KRUCHY 
Z  M ASĄ KAJM AKO W Ą 

25 dkg mąki, 10 dkg tłuszczu, 2 
jaja, 10 dkg cukru, '/s proszku Wani- > 
lio.wego, trochę mleka.

Do maki dodać utarte jaja z cuk/ 
rem, masło, proszek i trochę mlcK 
—  zagnieść ciasto. Uwałkować, / 
dąć .odpowiedni kształt. M oże ,?' 
kwadrat, romb lub prostokąt. 7 
zostałycb resztek ciasta zrobi/
*szy rand mazurka. Włożyć ńrf 
i upiec w  gorącyrri piecu.f 
studzeniu polać masą kajn 
ubrać lukrem.

M ASA  KAJM AKO W A 
Vs 1 mlekaa, 40 dkg cukru (2sżłv ;. 

ki), 5 dkg masła, 2 łyżki.octu.
Mleko gotować z cukrem <mo 

być śmietanka słodka kremową, b 
dzo 1 dobre jest mleko z puszek) 
do zgęstnienia, (ostatnia kropla 7 
spada z  łyżki —  zastyga). Następ 
dodać ocet,, dóbrze wymieszać i 
gotować.

Potem wylać na miskę i ucier 
dodając masło. Gdy masa s t o  
przy ucieraniu i  zaczyna zastyg 
wylać ją  na mazurek.

Można do masy dodać kakao, al’ 
tartą czekoladę —  będzie Wtedy e: 
koladowy . smak. Można też doc 
orzeszki ziemne zmielone na maszy/f 
cę  a zmieni się i  polepszy smak ma 
sy. Masą można też przełożyć r \ 
druty i oblać z  wierzchu, a bęo- i 
torcik andrutowy. s.

P O W iE S C  H O )

S C  I I
*- %gftT“A Intclligence Seryice-— 
Klaretta Ewa Finkę. Jodlow- 
•ując w  wywiadzie alianckim,

e ma czasu dla niego.

Podniosłą się z fotela.
—  Tracimy czas na jałowe spory. Jesteś kłótliwy, jak 

iwykle. To zaczyna być nieznośne, mój Leol Podaj mi 
płaszcz.

Niechętnie poszedł do przedpokoju.
Ubrała się.
Wzruszył ramionami.

Ani ciebie nie trzymam, Klaretto, ani tobie nie 
■""eszkadzam.

Widzę to właśnie
Trzasnęła drzwiami.
Pozostał sam. Chciał ją zawołać — ale opanował się 

t stłumił ten odruch serca

Jerzego Junoszy-CBzowskiego
...W tym czasie gdy hr. Bernard Odotte zacierał ręce

cieszył się z pozyskania dla alianckiego wywiadu Kla- 
retty i ‘ Ericlcsona —  gdy Astrid i Karin cierpiały z powo­
du złych obyczajów swego męża i ojca — gdy Jodłowski 
przeżywał męki zazdrości, a Ossnowskiego dręczyła tęsknota 
za Karin —  na świecie zaszło wiele zmian.

Sytuacja wojenno - polityczna zmieniała się z dnia 
na dzień. Działy się rzeczy ciekawe, o których rozpisywała 
się szeroko prasa iwedzka, toczyły się wydarzenia, mające 
wpływ  niewątpliwy na przebieg wojny.

R o z d z i a ł  X X X IV  

REW IZJA N A  BROMA FIELD

Żegnając się z Klarettą, Leon powiedział:
— Jesteś awanturnicą! Nie wierzę już w  bezinteresow­

ność twych uczuć! Łasą jesteś na miliony tego starca.,.
—  Erick.nie jest wcale starcem —  odparła urażoną.
—  O tym ty jesteś najlepiej poinformowana, moja droga.
Głos Jodłowskiego drżał tajoną pasją. —  Ton był obel­

żywy, pełen niechęci.
—  Jestem dobrą aktorką — bo agent powinien być akto 

rem! N ie robię tego z własnej woli...
—  A le uwodzenie Ericksona pasjonuje cię. N ie czynisz 

tego bynajmniej dla' dobra służby! —  przerwał gwałtownie.

- -  Nie kłam, bo i tak nie uwierzę.
Odprowadził ją do przedpokoju^ ■
— • Nie pocałujesz mnie nawet, Leon!
—  Nie. Wiesz, że nie mogę —  powiedział szczerze.,
— Jak chcesz. Będziesz tego żałował.
Wyszła.
Schodziła po schodach wolno.

* Takie było ich rozstanie. • ,
Klaretta z Ericksonem spotkaló się w  kawiarni 

Boxa. •
Na jej widok Czerwony Erick podniósł się *• 

miejsca — w  oczach miał bezgraniczne uwielbień
Twarz' Ericksona była równie purpurowa, jakj 

lecz za to oczy zmieniły swój zwykły wyraz —  : 
teraz namiętnych pragnień —  pełne były oddani;

— Przepraszam cię, Ericku - r  spóźniłam się —- 
tował mnie Thun.

—  Twój Leo? —  zapytał z przekąsem.
—  Niegdyś należał dó mnie'istotnie — 1 prawie / 

dzielnie był moim. Dziś mam wrażenie, że poszedł 
do diabła!

—  Zerwałaś z nim?
—  Zdaje mi się, że tak.,.
Dostrzegła uśmiech zadowolenia na twarzy Ericks*
—- Uradowałaś mnie, Klaretto. Stokrotne dzięki.
—  A  więc jutro —  szepnęła. —  N ie chce m i się y 

wierzyć, że jadę do kraju.
Erickson zamyślony — nie słyszał je j ostatnich si
—  Co mówisz, kochanie —  zapytał po chwili.
t— Mówię, że jutro lecimy do Berlina.
--1 Nie mogę się doczekać. To mój w ielki dzień.
•— I  mój, Ericku.

Broma Field — lotnisko Sztokholmu.
Przyjechali wielkim samochodem Ericksona. Sr: 

odniósł do poczekalni walizki, pledy, nesesery.
(Dalszy ftl
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IVtasze  r e c e n z / e
! W postaci pariteowoitoa Redfoinowskift* 
I®© 1 Ta/tleny WkatełTOWsk^ poznaj ĉ  
_my ludzi radzieckich; twardych dla,, 
"Metyle, wsipółcmjąosrclh dl* drugich. 
Te dwie sylwetki tłumoozą nam 4o- 
sfconalc powody zwycięstw* aawodów 
-radzieckich nad nuajeźćLźĉ

„W jpoigoml" — Aaa-Me Makuli —• 
czyta sią lekko 1 % żalni ereaowainl ean, 
>dIaifce©o, że przedstawi* one fosy dwój 
ge awyoswjuyełi ludai, raucomyoh w  
odmęt wojny. A  przecież pazeayoi* 
fteUCTe byty udziałem wieki i  oae.

Ł .  O .

MIKUŁKO: -  -W  po®*-- 
lal*. —’ M^eUffrafifea^ Łóduu 1MV a  
SMirau IM.

P f n̂afcia dwojga. ludzi, wpflątanych 
w beaulosne tryby wojny — to k&a 
■wts powieściowa, prostce  e płdra 
fejup̂ piopidGâ oa. Amid Mikułko roo» 
wfc§iżet tok akcji seczęSlPwłe: miłość 
Afurioaeja Rydzewskiego do artystki 
baaitoalnaj Anny R edutowsfoisg nie ra 
Ti. banałom na tle łuby wojennej, na 
tle nalotów memiecMdh 1 mtedoffl co 
<feL-einua<g}0 dnie wojennego.

To 1*o powieści jest bodajże wyra-- 
ztobaae 1 bardziej wartościowe od nici j 
motywu Basadniceogo — mołośei Aa  
dneoj* do Anny. Widziany w nim bo 
ha/tereOcie zaohowaiwie sit obywatela 
Związku Redfeńodkiego w  czasie n<a£- 
^tiraaDniejszcj z wojen, widziany Mo­
stową w  ostatnich, dusznych dniach 
pmiedwojennych, widziany je j obraz, 
wyłaniający się z dymów 1 pożarów, 
w  ponurych miesiącach 1941 roku, 

Awbos'~-wle<jzie nas szlakiem. Po3*- 
ików — IłjftocŁy cbo Kfugibuiaaewa, by 
następnie przez Sietce powrócić zno­
wu do Kraju, drogą Otkrężną i krwa­
wą, drogą przez Lenino 1 Warsza­
wę. .

(Pięknym motywem statycznym. 
ifeslążteŁ Mlkułki jest powracający clą 
tfto, przewijający się ustawicznie ob 
muc rodzinnego miasta autora. Tam 
nawiązuje sdą miłość dwu głównych 
bohaterów, miłość, której nigdy nie 
wygasi pożar wojny. Tam wracają 
ijego myśli w . czasie surowych aim w 
głębi Rosji, tam wraca, tam wyrywa 
$j£ jego serce w  czasie wielkiej, 
nonusgocąeej ofensywy na Zachód.

M d welsMel
v0>Knraiaaomy^ w  bm njy 
ty w e— i  M  Dolna ufiwu

p o s K u łc a f*

,*NB ĘJ M M  M  M TT4*
Wytwórnia WUisztanSy

Wrocłatw, Krasińskiego 16
Saozegółowe slessemm pisemne.

774 .5 78
radioabonentów

W Biurze Abonentów PoWkie- 
Radia zarejestrowanych jest 

*61.359 aparatów lampowych o- 
9.498 aparatów detekto* 

irowyoh. Łierba abonentów wyra 
śu się obecnie cyfrą 774.578.

R A D I O

D zia ł porad P R A W N Y C H
Ofo. Śniada — Wrocław. Celem prze- 
po:owadaeniia formalności, poftraebtnyćh 
do puzyjęoia, jako własne, dziecka 
wziętego przez małżonków od niezna. 
fljomej kobiety, należy postąpić nasię 
pująco.

Pirzede wszystkim zamedidoiwać 
dziecko w  Zarządzie Miejskim, Wy­
dział EW id. d Ruchu Ludności, który 
żadnych przeszkód w tym względzie 
stawiać nlie będzie.

Następnie należy wnieść -podanie, 
podpisane pnzez' obojga małżonków, 
do Sądu Grodzkiego we Wrocławiu, 
jako władzy opiekuńczej, i  podając 
dokładnie ókodloznośoi sprawy, prosić 
o zezwolenie na zawarcie przed Są­
dem aktu przysposobienia (amt. 77§ 2 
prawa rodzinnego % 2(2 stycznia 1946 
noku), oraz zatwierdzenie przez Sąd 
tego aktu.

W orzeczeniu, zatwierdzającyan akt 
ptrztysposobienia dziecka, Sąd wskaże 
‘równocześnie w którym Urzędzie Sta 
nu Cywilnego winien być spisany akt 
urodzenia dziecka.

Ob. Fijałkowska — Wrocław. Zapy­
tuje Obywatel czy magpbetr budowla­

ny wiinien być zakwalifikowany jako 
pracownik fizyczny, cey też umysło­
wy. Ocena ta zależy przede wszystkim 
od rodzaju czynności pazez niego speł 
irianym. Należy więc ustalić, ozy dany 
majster pracuje fizy-czmie na równi z 
(robotnikami, czy też jest odpowie­
dzialny za całość pracy wykonywanej 
porzez powierzony mu personel, przyj 
amije i  zwalnia pracowników, udzie­
la o nich opinii, s/pejuia czynności 
kancelaryjne jak np. prowadzenie ewi 
dehejd iróbotników, prowadzenie ksią 
żek, wdhunków, wykazów, raportów 
■i t. p.

Uibezpiecąafliniia Społeczna traktuje 
zasadniczo majstrów, jaloo pracowni­
ków fizycznych. Jedynie jeśłi dany 
majster Lufo jego pracodawca uważa­
ją, że są podstawy do .zalewalitikowa 
nia majstra jajko .pracownika umysło­
wego, to wypełniają/ dla Ubezpiecza! 
na Spoleccmej — sekcji orzecaniotwa 
i k-óńtroli zakładów pi v — odipowied 
ni kwestionariusz dla' jstrów (wed 
ług wzoru ustalonego , az Ubezpie 
czalnię) i na tej zasadzi^, mogą żąda 
me zakwalifikowanie uzyskać.

PIĄTEK, 3« marca 1848 r.
8j08. Sygn. oaasu i  i^KŁedy ranne". 

>8:105 ę-ana. poranną,, 8,j(5.‘ Wiado-m. 
płotranne. • ^Złegaryauką mpzy.cz-
«a “ .- C»j50 Program dnia. 7.00 Sygnał 
oaasu i  d e n n ik  poranny; 7.1-5 ,.Zega 
cynika rnuayrć̂ ha'c5. -: 8.20 'Itifontn. ogól 
inło(piofełfc:,e:' '■’ 8.25 Skrzynka POK. 8.35 

. fii-agmenrt r- powieści . Brusa.
. 8J58 Murayką.' .9.00 Lok. pnogiratn dnia. 
0.00 WGuayfcei powe-żoa. 9.20 Lekcja. je 
żytka caeefeiego. 11.5T.Sygnał czasu i 
heotnał. 12.04 Dziennik południowy. 
1(2J25 Muzyka kaoneredina). 12.50 Ko 
amLniiłki?it spóld. & muz. poważna. .13.05 
Muz. poważna. 14.00 Muz. włoska. 
14.50 Komiuniikaty. 14.57 - Informator- 
RadioBcofiA Praewiodoiwej. 15.00 Inifor. 
IP-otefai PM. 15,15 Aktualia „Wywiad 
z dyr. natozełnyitn Zjednoczenia Prze 
myislu ‘ Ouikriowiniuazęgo na okjr^g ID,

1 Śląski. 15.i2G / Lekcja jęz .v ćzesfciegó. 
15.40 Aud. dfla dzieci. 16.00 Dziennik 
ipopotudn, ,40:25 .Streptomycyna" ’— 
nowy l>&\p\ pog. dr. T. Orłowisfei-ego. 
IftRO ^Mud: dla chorych w opr. ks. 
Mrtohjafiłta mękasa, 4f5 wOhłop?łec z 
Sĵ jłźikioh stepów", powieść. 17.00 Wieł 

■̂ łootpiąttkô ê nabożeństwo z kościoła 
owaug. - augsburskiego. 17*45 Odczyt. 
18,00 Koncert dla o-ńTiod-ówndików świa 
ha ptrocy. 1845 „Moja pieśń wieczór 
na^ J.- Kasparowićża. 19.05 „Nowy 
luu/mor Żołnierza Podstoiiego". 19.15 
„Jam Sebastian Baćh. 20.00 Dzlem- 
oniiłk: wieczorny. 20.30 Feliks Rączko w  
ski — utwory organowe. 20.50 Bieś 
ińlft. wielko)tygodniwyv/e.' 21.10 Pieśni
kompozytorów • firemicuaki-ch. 21.30 
^Rułgaria pnaemawia do Potoki"..22.00 

- W rocznice śmierci Beebhovena“ .
ił.46 Muz. ppważna. 2300 Ost. wiado 
iwjóoi. 28.15 Program na juibro.’ 23.30 
fŁyrtm. i koniae audycji.

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego
Skład u;e Wroclauńu ul. Tęczową N r 77/81

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
na rofootty:„ 1) remontowo - budowlanei 2) uziup^niające instalacji elek­
trycznej dla siły. i  światła i- 3) rem-o-nitowe instalacji, centralnego ogrze­
wania parowego piskoprężnego — wodociągowych i kanalizacyjnych, w 
budynku przy ul. Oławskiej Nr 21/28 w e Wrocławiu.

Wszystkie rofooity wymienione w poz. 1, 2 i  3 mogą być traktowane 
indywidualni e.

Oferty w  zalakowanych kopertach, ż napisem ,.>Prżetacpg<ł na roboty... 
(jwymienić. jakie) należy sldadać do dnia 1 kwietnia i 948 r. dó godz. 
12-tej. W tymże dniu o godz. 14-tej nastąpi -komisyjne • /ctwarc-ie ofert.

Ślepe kosztorysy, po cenie kosztów własnych otrzymać można w ref. 
gospodarczym . C.H.P.M. w godz. od 8-ej dio 14-ej,

Dó oferty należy dołączyć kwit na opłacenie wadium w wysokości 
2 - pix>c. od sumy ofertowej. , Wadiuim. należy. w.placcć wAkasie C.H.P.M; 
w^godz.' od 8-ej;; dO 14-ej. W- tó u  p-r zetargu' dó godz;' 12-ej.

C.H.P.M? zastrzega sobie prawo dowalmegp wyboru, oferenta, unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów i do nióponoszenia £ tego 
tyt/ jakich bądź odszkodowań, o*raz do zmniejszenia Lub zwiększenia 
' robót kosztorysowych. tC-1507

ługu Z I E M I I A U  -  Sadzeniaki *
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Cuutrala Zaopatrzeń a
I  *BYTU PRZEMYSŁU KONFEK­

CYJNEGO
Spółka z -ogr. odpo-w. 

WiROC-LAW, UL. KIEŁBAŚNIC5ZA 2 
O&latśm poMzedśrwiąteó/mą sprzedaż 

sipięćlmii dł-a świata p*acy. Ilość ogra- 
niozoma.
Sprmediaż detaliczna »— ceny hurtowe 
Wyłącznie cul okazaniem legitymacji 
Związflców Zawodowych. Tylko od 20 
— 38 marca 1<W8 r. w godzinach od 
M  — 18-tej. K 1486

m \ m  warzywne
kwiatowo, robie, gwaran­

towane oraz pokarm dla 
ptaków i rybek — poleca 
ST. BADURA, Wrocław, uL 
Słodowa 10, te!.. 31-00 —
(furt. Rynek 4 — Detal,

WOSKI, żywicą
K U PU JE M Y
WYTWÓRNIA CHEMICZNA, Wro- 
Ifcwr, Traugutta 08. K 1365

h a n d l o w e  |

MASZYNĘ do pisania z długim wał­
kiem 45 — 60 cm — kupimy. Cen­
trala Złomu, . Podwale Oławskie •. 15.

2556

S P R Z E D A M  .sypiaiinie i jadalnie/  
Zgłoszenia’ do adm. pod „W". 25i»7

FARBOLAK, Wrocław, Krupnicza 9. 
polecą fąirby. lakiery, pokosty, pędzle 
malarskie, wałki ó-raz artykuły gos­
podarcze w wielkim wyborze anilinę, 
gips alabastrowy. P.T, instytucje ań 
stwowe otrzymują 5 proc. rabatu..

K 1207

GRAWERKĘ precyzyjną w .dobrym 
stanie, najchętniej firmy ,,Deckel“ — 
zakupi Główny Urząd Miar w Byto­
miu., ul. Dworcowa 26. . K 1409

WIOSENNE wytworne drewniaczki 
wysy!ą hurtpwo, zaliczenlo-wo. „Boti 
na*, Kraków, Stradom 5'. „ K 1417

SAMOCHÓD osobowy, tyllro w dob 
rym stanie — kupię. Szczegółowe o- 
ferty z poidanłem ceny d-o ..PAR*1. 
Poznań. Ratajczaka 7 pod ..3.026'*

K 1471

ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem, lub 
bez. ZTwroit koszt6*w remontu.- Stali­
na 178. 2567

WYTWÓRNIA Złutnliczo -  Jubilerska 
Ba racz Syrzycki, Wrocław, Ry nek 51 
potleca:. wyroby złote, srefońne obrą- 
ozki Ślubne. ' K-1403

ODSTĄPIĘ sklep piśmienny z towa- 
crem i pełnym urządzeniem w  oenitirum 
miasta Legnicy. Informacje. Legni­
ca, Środkowa 73, * K 1508

LODOWKĘ elektryczną, dużą, sprze­
dam: Wiadomość: Kowalczyki, sklep 
spożywczy, Stalina 185. 2500

PRZETWORNICĘ, radiową prądu 
srtałeg/o na zmienny kupimy zaraz. 
Polska YMCA, Kołłątaja 20. 2588

SPRZEDAM . oikąosyjinile ąypialnę — 
Wrocław, Łukasiński ego 6- m. 14.
_________________  2578

ODSTĄPIĘ pfamin,o. Walecznych 87 
on. 8. Oglądać od 5—7. 2670

ZGUBY. KRADZIEŻE

ZGUBIONO legitymację kolejotwą 
nir 180170, nr. biletu 125001. Wyd. 
przez DOKP . — Wrocław, na nazwi 
skd Romańcziufciewięz Antoni. 2538

ZAGINĘŁY dokumenty: odpis świa­
dectwa .dojrzałości, wyciąg metry­
kalny,' świadectwio. lojalności na na­
zwisko Godlewska Jadwuga. " 25G8

ZGUBIONO kartę majątkową w lu­
tym 1*946 r. na nacawisko' Socha 
Jon. K 1506

ZAGUBIONO legitymację wystawio­
ną przez Urząd Wojewódzki Wroc­
ławski, oraz legitymację Zwnązików 
Zawodowych Praccwiników. Państwo­
wych na nazwisko Gądek Karol.

1505

ZGUBIONO kartę rowerową Nr. 
85871. — • Oożkowiski Froniciszek, 
grom. Radomierż Nr. 30, gmina Ja­
nowice Wielkie, pow. Jelenia Góra.

K 1403

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną RKU. metrykę urodze­
nia na nazwisko Dąbrowski Broni­
sław. ' K 1492

ZGUBIONO legitymację Nr. 209 na 
nazwisko 0pioła Eugenia wydaną 
przez Wydział Powiatowy Grodków.

K  14-94

Polska SpóSdsishua Nasiws
(SpótdK. Rola. -  Kandł. % odo. ada w  Foznamio

ODDZIAŁ WE WROCŁAW 
W r o c ł a w ,  u l .  S t a l i n a  9 4  w m

bark w m m m k
S m O Z IE L C Z E B O
W  Ś W I D N I C Y
ol. Nowotki ró l Środkowej

poszukuje od zaraz 
zaawansowanego
P R A C O W N I K A

na odpowiedzialne stanowisko. 
K-1512

Uźywaiie włosie
materacowe
w ł o s i e  k o ń s k i e

kupują stale w  każdej ilości 
Państwowe Zakłady Przeróbki 

Włosia

we Wrocławiu, ul, Kaszubska 16 
(obok Pomorskiej). Teł. 30-9 k  

K-1501

ZGUBIONO legitymację akademicką, 
książeczkę wojskową., ode. zfameldo- 
wonia, kamtę rej. PUR na. nazrwtisko 
Sawka Leon. 2597

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
wydaną w Żywcu na nazwisko 
Szklarski Mieczysław. Ł. 2601

SKRADZIONO lergitymaoję  ̂Ubezpie- 
ozalnt, odcinidk zameldowania na na­
zwisko ■ Graupe H-eLeha, dwa odcinki 
zamejKłoiwania, dwie metryki uro­
dzenia na nazwisko Group^ Jah 
1 Marla, 1 2381

ZAGUBIONO dowód tożsamości* -akt 
nądomna ha nazwisko Mogiilęka Ja­
nina; ■ 2582

•SKRADZIONO cłuwód tożsamości wy 
dany przez gmiinę Marciszów na na- 
izwiiśfcp Gadzina Jan. 2583

tZGUBlONO ^aświadczemie • w»dłjisko-._ 
iw& • odroczeniie, wydane przez RKU 
Tarnów, legitymację OMTUR, 
*Z>wiązku Zawodowego Wlól*.. 
śwt^eabwfa ’ . szkolne^ 11''
•Kuiipa Ro'lan<i.

SKRAD ZIO N O  dey 
odcinek -zam ęWo WOi1. u. 
K rok  Moirian.

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU, 
•metrykę urodzenia, odcinek zamel­
dowania na nazwisko Pawlukiewicz 
Bernard. 2592

ZGUBIONO kartę -RKU wyd. przez 
RKU Nowy Targ na naawi^o 
Chrobak Karol. 2695

ZGUBIONO zaświadczenie RKU
Kłodzko — Kolait Wacław, Wrocław, 
Wielka 196. K 1616

ZGUBIONO kartę RKU — Macander 
Zygmiuinit. Jaworzyna - Śląska.

K 1511

ZGUBIONO kartę RKU Świdnica, 
kartę repatriacyjną a Francji, za­
świadczenie konsulatu polskiego we 
Francji (Mela), zaświadczenie poby­
tu w Dachau, adcrinelk zameldowa­
nia i  zaśwladazenie Czerwonego 
Krzyża w Metzu — Gierek Leon — 
Wiitłoazółw. • K 1648

•ZGUBIONO zaświadid 
KrosUłO na nazwisko : B

ZGUBIONO dowód tożsal 
jowy na naziwisiko Ozersi)'

•ZGUBIONO dowód tożsa.rb 
•dany przez Zarząd Gminy i 
na ' nazwisko Wszółeik Zofia

ZAGUBIONO kartę pnzesied 
Ńr. 4439 wystawioną w Li 
■wie na nazwisko Skowronek

ZGUBIONO protokół PUR na lA’ 
•kowanie ogrodu Litewska 8 — Bi 
loński Eugeniusz. ;

SKRADZIONO wszelkie dowo 
nazw. Brusnmer Gertruda oraa 
Ufoezipieczalni na naaw. Klyta 
staw — Wrocław, urt. Zgodn i

ZGUBIONO odcinek ^y»eldowanif, 
na nazwisko Osmók-e Anastazja ' 
wydany w Cieohanio^cu. 2570

K O L I
puehowe, \ 
wełniane i t 
oraz wszelkie
wykonuj© tanio, solid; 

i powierzonych

Pracownia
»D AN U

Wracfan, uf. 9g
K151T #

(Trucizn* na sras,

„MYSZOTI
(Pszenic*? 
myezj4 &  
niejeac.., i 
oów aj?* 
„PODKÓ> 
nań, DoU 
Speqjaj$oi* 
wadaariS* 4

POSZUKIWANI agenci na 
Dolnego Śląska do óp>̂ &d| 
kremów do czyszczenie^ szk 
li pirąz mydła przemytów* 
śzać się w g-odz. 18 —-'T2 V 
Chemiczna „Romoka** w«*ool 
lesie, Karł-o-wicza 38. a

POMOC darniowa tw ^ b ir  
warunki dobre. Zgłośżbniia: 
Stalina 46 a.

ZARZĄD Okręgu iWirocłf 
Z.N.P. ul. Kochańskiego 2, ; 
sżuikujje od zaraz sekretach ' 
łódniennego urzędo wan i a., 
ne kwalifikacje: ukęń9zoc
średnia i znajomość b)&g$e$ 
na maszynie. Osobiste' 
wraz. z podaniem. życiwyB 

umenitami na rf* ie<ttmx

SKRADZIONO koiążc^ę wojsk-owa 
04)95)617 wydaną przez R&u '•'izeb- 
mica na na-awisko Szymaszkiewicż 
Jan. . . .  2569

ZAGINĄŁ wilczur nr. 777. Znalazca 
proszony zawiadomić za wynagrodzę 
ni cm. B, Chrobrego 6 — Skibiński.

2666

POSAD POSZUKUJĄ

KUCHARZ - cukiernik specjalista 
ktidhnt 6anatotryjmej poszukuje pra­
cy. Zgłoszenia. Oława, plac Staro- 
zamikowy 2. WiśndewsM. 2576

POSZUKUJĘ aailirudmiehiia jako .go- 
apołdynd. 2—3 osób .też na prowincję. 
Zgłoszenia: Jeleniogórskie Słowo
Polskie pod „Gospodyni*1. K 1494

5łowo Pciskie" \.-T

R O Z N

AGENCJA Matrymonialr 
szłość“ , Wrocław I Post« 
kojarzy szybko, dysfloret

NOWOOTWARTY WAT 
chan i czny, To ch owLaz 
Kuźnicza 56.

FRYZJER męski — dwunastoletnia 
praktyka poszukuje pracy. Zgłosze­
nia: Smajdor, Kamienna Góra,
Ptaszków 5. 2580

WOLNE POSADY

KIEROWNICZKA stołówki, solidna 
stamaza znająca się na prowadzeniu 
księgo>wośot potrzebna od 1.4. Oferty 
piod * /.Sodldina* «,Słowio Podsildo".

2591

NIEZAWODNĄ recepty 
świeżej, młodocianej ć 
nycłr falistych włosór 
łów - Dołinośląskl, ( 
1375.

TRANSPORTY samoo) 
bieżne t miejscowe 
N owo wi ejskal&)7S8,''


